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Minister Prystor urięauj3- 
Zarzp Kasy chorych w StRiiisławowie rozwiązany.

Cały Lwów wstrzymuje się z zakupem  obuw .a skórzanego i gum owego! 
Praca nad inw entaryzacją jest na ukończeniu.
Sprzedaż inw entarzow a lorpoczyn a się  ju ż  za kilka dni.
Niebywałe zreauicowanie cen !
Niepowsze bna okazja!
Termin rozpoczęcia sprzedaży będzie ogłoszony w dziennikach.
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Sprawa rtodsturbn telefoniBznsgo
na  forum obrad sejmowych.

WARSZAWA/,, ib . 1. (tel. w ł .)  Na 
początku dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu Marszałek zawiadomił, że sąay 
domagają się w ydania 19-tu iposłów.

Pozatem, wpłynęło pismo od wice­
marszałka Sejmu posła Marka, ko­
munikujące, że zrzeka się swego sta­
nowiska wicemara/.ałka. Nu jednem 
z najbliższych posiedzeń odbędą się 
wybory uzupełniające.

Na pierwszym punkcie porządku 
dziennego był wniosek komunistycz­
nej frakcji poselskiej odmówienia za­
ufania rząuowi.

Izba odrzuciła wnioscl komunisty­
czny, za którym głosow al tylko klub 
komun,styczny i mniejszości komu- 
nj, żujące.

Poseł D ąbski (btr. Chł ) referewa" 
projekt ustawy w sprawie dodatko­
wego kredytu na uregulowanie należ­
ności z tytułu budowy nowej sali 
sejmowej oraz domu dla p o s łó w  ł 
senatorów Przyjęto projekt ustaw y 
w drugjem i trzectiem czytaniu,

Dudatkowa kredyty,
Pos. K rzyżanow ski (B B ) referow ał 

następnie projekt ustaw y o dodatko­
wych kredytach, za czas o., 1 kw ie­
tnia 1929 ao 31 marca 1930. N a j­
większa pozycja dotyczy amortyzacji 
i oprocentowania d ługów. Kredyt na

ten cel należy podnieść o 11 m ilio­
nów. Na dotacje sam orząaów  potrze­
bnych jest 14‘5 miljona, z czego je ­
dna pozycja 7 tniljonów ma charakter  
tylko ratunkowy. Ponauto  wobec 
wzrostu  bezrobocia, rząa w  ostatniej 
chwili przedłożył now y wniosek o 
wyasygnowanie aalszych 15 miljo- 
nów. Wydatek ten jest uzasadniony 
ustawą. Referent prosi o uchwalenie 
ustawy, w raz  z ta popraw ką

Przemawiali pos. Potoczek (Piast),  
Kuśnjerz (Ch. D,), Dabski (S tr . Chł.)

W głosowaniu odrzucono wniosek 
pos. Dąbskjego, o odesłanie do ko­
misji wniosku rządowego. P ro jek t u- 
s+wvy przyjęto w Jrugiem czytaniu. 
Końcowa suma doda tkow a kredytu, 
wynosić zatem będzie 51,600.106 zł. 
Przecjwrko odbyciu trzeciego czytania 
zaprotestował pos. Dąbski,

Nowe dolarńwki,
Pos. K rzyżanow ski referow ał p ro ­

jekt ustawy’, upoważniającej m inistra 
skarbu do wypuszczenia serji III. pre­
miowej pożyczki do larow ej w w yso­
kości miljona dolarów, z czego 
5 milionów przeznaczonych bęcfzie na 
wykup serji II a 2‘5 miljona na kre­
dyty rolnicze. Projekt ustawy przy­
ję to  w drugietn i trzeelem czytaniu.

Nagłość wniosku PPS
o zbadanie spraw y istn ienia  pod­

słuchu telefonicznego
uzasaumał pos. Prager  (P P S ) ,  stw ier­
dzając, że minister Bórner oświadczył, 
iż poprzednik jego zniósł poasłucn 
telefoniczny, temsamcm jednak po­
twierdził, że podsłuch ten ao  pew­
nego czc.su istniał. Należy —  zda­
niem mówcy —  ustalić, kto ponosi 
za tc konstytucyjną odpowiedzia l­
ność. Pozatym, mimo oficjalnych za­
przeczeń, mnożą się wiadomości o 
faktach podsłuchu. Dla konieczności 
wyjaśnienia tych zarzutów, referent 
prosi o uchwraleme nagłości i meri­
tum w mosku o w y tć r  nadzwyczajnej 
komisji śleuczej d0 zbadania tej spra- 
wy.

Następnie zabrał głos min. Bonier.
M o d r o ś ć  po&słuchu przy [lasko­

wego niew ątpliw ie istnieje, ale ofi­
cjalnego podsłuchu njema. P. minister 
uroczyście ogłasza: oświadczam z p-eł 
nem poczuciem odpow ieci/ialności, że 
podsłuch oficjalny oo chwali goy to 
zniósł min. Mioziński ani przez chwa­
lę nie istniał, nie istnieje i jak długo 
ja jestem ministrem istnieć nie bę­
dzie.

Jak siację pousłuch0W’ą urządzono 
dow iadujem y się ze słówr ministra 
„kazałem wykonać ow ą instalację 
monterom na oczach kilkunastu d o ­
rodnych telefonu dek, więc nic d z iw ­
nego, zc „Robotnik" się o tern do­
wiedział".

Ga> zaś pow itała  s p ra w a  poasłucnu 
oadałeni d0 dyspozycji sędziego śled­
czego Luxetnburga dwóch urzędników 
experto\v, którzy mu ów7 tajemniczy 
pokój pokazali i z tych oględzin sp i­
sano protokół.

Następnie p. min. odczytuje ten 
protokół, jak i protokół expertyzy.

Nagłość wniosku przyjęto, a w n io ­
sek odesłano do komisji prawniczej.

Następne posiedzenie sejmu oabę. 
cizje się w  przyszłym tvg‘oaniu.
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O >kracii.
Usunąć dwulicowość w rządzeniu państwem

Zgodnie z zapowiedziami rząa
prof. Bartla w spółpracuje z Sejmem, 
a Sejm rozwinął niezwykle żywe i 
owocne tempo swej ustawodawczej 
pracy. Oct trzech tygooni jesteśmy 
świadkami dzięki temu w spółdzia ła­
niu p łaazy  wykonawczej z czynni­
kiem ustawodawczym mtenzywnego 
życia politycznego.

Na o itach  społeczeństw a d o ko ­
nuje się w ielka prasa tw órcza.
Sejm poniewierany i opluty, acz­

kolwiek pełen nieufności do praktyk 
pomajowego systemu rządzenia, —  
wzniósł się ponaa wszelkie niechęci 
i ustosunkował się rzeczowo uo 
wszystkich zagadnień ' życia publicz­
nego. Jesteśmy świadkami żywej, in­
tensywnej dyskusji buazetow ej, w 
której sejm wnika głęboko we wszyst 
kie dzieazmy administracji państw o­
wej, odsłania niejednokrotnie za trw a­
żające szczegóły  minionego rządzenia, 
aby z nich wyciągnąć wnioski zmie­
rzające do ich usunięcia.

Kończący się dzisiaj pierwszy etap 
uyskusji budżetowej przekonał doiuo!  
nie społeczeństwo, jak potrzebną, ja­
ką koniecznością pMiństwową Polski 
jest ustrój uemoKfatyczny ■ jak decy­
dującą rolę o Zgrywa w  niej idsiyłtic/u  
j.cirfMmcntarnego jjfze^staw , ielstwa  
hldow ego. Przyczem poakreślić należy 
dom inująca golę opozycyjnej w sto­
sunku ao rządu w iększo ść  sejm ow ej, 
która przy zupełnie menie, i biernej 
roli posłów BP,, wysokim poziomem 
dyskusji fi rzeczową krytyką śmiało 
kroczy do naj.rawy Rzgńtef.

Ale Sejm nie ogranicza się uo sa­
mego budżetu W tym krótkim cza­
sie [.odjął i i i  ju tyw ę ttjw rzą.ikow unia  
zu /.c łm e zaniedbanej d ziea zm y samo­
rządow ej i juz z gotowymi p ro jek ­
tami ustaw wkracza na plenarne o- 
brad)

Bez uprzedzeń przystąpi! Sejm ao 
obrad nad zmianą konstytucji, Chociaż 
stwierdzić trzeba, że zagadnienie to, 
rzekomo najważniejsze, wobec istot­
nie ważnych spraw, zeszło na plan 
dalszy i tempo obrad komisji konsty­
tucyjnej mimo, że jej przewodniczy 
poseł z BB. jest bardzo powolne

Na 1-szy plan wybjja się koniecz­
ność zażegnania ciężkiego kryzysu  go- 
sf ouarczego, jako dotkliwego spadku 
po rządach pułkow ników .

Jest koniecznością jzaństw ow ą o -  
cyszczenia n im inistracji z naleciałości 
bezprawia i samowoli. Jeżeli rząd

chce szczerze współpracy z czynnika­
mi społecznymi, musi zerwać rady­
kalnie z tym -wszystkim, co  było przy­
czyną obalenia rządu Świtalskiego.

Gwarantem metod usuniętego rząau  
jest w gabinecie prof. Bartla pozosta­
wiony min. Pry stor, S tąd  gw ałtow na 
dyskusja nac jego res0rtcm L sarno- 
wolnem, wbrew praw u systemem rzą- 
azetua. " *

Sejm spełnił swoje zadanie i w 
obliczu społeczeństwa zdał świetnie 
egzamin zrozumienia zagadnień p ań ­
stwowych. Ale dla rzeczywistej 
współpracy nad naprawieniem  m a­
szyny państwowej, wydobyciem kra- 
jU z oujęć katastrofy gospodarczej 
i rosnącego bezrobocia, musi się

zwycięzcą
Jedyny 4 lampowy aparat w tej cenie 

- wyłączający stację miejscową
T o szc~ryt p rod u k cji ra d io w e j.
T o  kla&a h a jw y is z a .

Zatem Oryg. Eumig- Hartley IV za
Zł. COO w yłącznie u zastępcy ną 

Polskę

t a i  i Kipryk APFEb
Lwów, Legionów 1. Telef. (-58

Dla klssy pracującej specjalne 
warunki.

Sejm spotkać z dobrą wolą i rzeczy­
wistym, na d ługą metę obliczonym 
prograrmm działania rząau. Muszą 
zniknąć pogłoski i na rz.eczyu istych 
podstawach oparte obaw a, ze obecny 
okres dobrych manier11 rządzenia 
jest tylko ,,peredyszką“ , 'po  której ma 
powrócić wzmożona fala rządów pul- 
kownikowskich

Jeżeli obecni system ma wydać 
trwałe rezultaty, mu. i  zniknąć nie­
pew ność jutra, jaką usiłują wnieść 
odstawieni chw ilowro oa w łaazy,

N aw rót ao rzeczyw iste j ^demokracji 
i praworządności, po dyktatorskich, 
a jakże szkodliwych wstrząsach nie­
dawnych, musi się przemieniś w 

trw ały system  rząazcnw .

Kraj, całe społeczeństwo, widzi i 
rozumie korzyści tego systemu W ie­
rzymy też, że zespoli się cała demo­
kracja, aby zn iw eczyć zaku lisow e in ­
tryg i i utrwalić rzeczyw istą  dem o­
krację w Polsce.

Co i owo.
W e Lw ow ie krąży następująca h is to ry j­

ka, podóbno au ten tyczna:
Jeden  z panów  sub.sydjująćych sanacy j­

ny  ,.D ziennik L w o w sk i1 poseł n a  Sejm , 
pos lano wił zbadać, czy pism o, k tóre  go 
n iem ało  kosztuję., rozchodzi się p rzyna j­
m niej w  pokaźnej ilości.

Ale jak  to zrob ić?
P an  poseł zrobił to w sposób —  trzeba 

przyznać — całk iem  dem okratyczny  Po- 
p ro s tu  obserw ow ał ludzi w tram w ajach , 
kaw iarn iach , cuk iern iach , czy bardzo ’ pil 
m e czy ta ją  przez niego subw encjonow any 
dziennik.

1 z inartw n  się serdecznie. Bo znalaZi 
zaledw ie czterech czytelników  togo p i­
sm a.

Aledytował m edytow ał, az nareszcie  po ­
w iedział zain teresow anym  ludziom :

—  Pow iedzcie 1:11, po co ten „D ziennik 
lw ow ski" w ychodzi ?

O dpowiedź b rz m ia ła :
—  M usim y w ydaw ać „D zienn ik", bo co 

zrob im y z naczelnym  redak to rem  ?
'—  N a to poseł p ro s to d u szn ie .
—  1( p łaćm y naczelnem u redaktorow i 

1 spokój. P ęd z ie ' nas taniej koszlow'ało...----
W ic e m in is t e r  an-aw w o j s k iw y c l i  n .011 1 

rzew ski głęboko zasm ucił się tern, że ko 
m isja  sejm ow a zm niejszyła  fundusz dyspu- 
zycyjny M. N. W ojsk. P rzesz ło  pół nu - 
ijona z .ego fundusizn szło na kasyna  w oj­
skowe. Poprostu  subw encje na te p rzy ­
bytki, gdzie oficerow ie-m ogą m ile .spędzać 
czas po pracy. A teraz oficerow ie z w ła ­
snej kieszeni będą m usieli wpłynąć w Kład­
ki do  kasyna.

A urzędn icy  p sy?  Ile m iast w Polsce, 
ty le  kasyn. N ie są one p o d 'żad n y m  'wzglę­
dem  gorsze niż kasyna w ojskow e -Mogą 
prom ieniow ać k u llu rą , jak to p ięknie m ó ­
wi się o kasynach w ojskow ych, ale m ogą 
też być siedliskiem  pijaóstw n lub jaski 
m ą  gry. P ó źn ie  bywa.

N\ obec tego p roponuję aby  na w ypa­
dek, gdyby w ydatki na kasyna w ojskowe 
by ły  w dalszym  ciągu ]>okrvwana z fu n d u ­
szów dyspozycyjny, h, także 1 wszysltkie 
kasynu urzędnicze, w szystkie k luby  tow a­
rzyskie o trzym yw ały  z  tych funduszów 
jiewne sa n y  na  pokryw ę swoich wv- 
datów'.

Jak  spraw iedliw ość, to Sprawiedliwość. 
Po  —  jak jiow iedzieliśniy —  kasyna woj­
skow e czy też cyw ilne m ogą .szerzyć kul 
tu rę  ale mogą też jej me szerzyć. Z a­
leży od ludzi.

Pis&liśim już k ie«}s w lei n i to w e , 
że dz.ięki zam ieran iu  p rzem y ,tu  (udzie ti- 
z js k u ją  dach nad głową. W W arszaw ie 
um ieją  wyzyskiw ać taką  sposobność. Polu  
się poprostu  lak O pustoszałą fabrykę 
przerabia sic w Sposób z resz tą  prym ityw ny 
n a  m ieszkania 1 dzięki tem u procent bez­
dom ności zm niejsza się. 1 leruz znowm 
nn.m y do zanotow ania jiodolmy w ypadek: 

Jak  dono.szą p ism a w arszaw skie, jlo ta m ­
tejszej P udy  gm innej w płynął w niosek 
m ag id ra lu  w spraw .e w ykupienia jtrzez 
m iasto ten nów i biidynkóyy kdiryki „ P o , 
lu s" na Pradze.

fa b ry k a  -ta, po przerobieniu  jej na lo ­
kale m ieszkalne będzie mogła pom ieścić 
około fi.000 osób

Sporo Ale. gdzie się podzieli, z czego 
żyją et w szyscy, co w tej fabryce p raco­
w ali? - .. ’ x .
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społecznych.

Fciia tyrystorowej dyskusji w Sejmie.
Przebieg dyskusji na sejmowej ko­

misji budżetowej nad działalnością 
„społeczną" min. Prystora  jest dal­
szym ciągiem walki o poszanow anie  
prawa i praw orządność  w Polsce. —  
Min. Prystor należał do tych mini­
strów w  ocalonym rządzie Switalskie- 
go, który system lekceważenia praw a 
i wybujałość samowoli doprow adził 
do najskrajniejszych granic. Ujawnio­
ne przez pos. Ż uław skiego  niezbite 
fakta są jaskrawą ilustracją  sys te ­
mu, którego min. P rystor i w obec­
nym rządzie jest wybitnym i bez­
względnym reprezentantem.

Dlatego walka z p. Prystorem nie 
ma ani charakteru osobistego, ani 
partyjnego C hodzi o ooalenle syste ­
mu  rządzenia wprow adzonego przez 
rząd  Swatał skiego, a przez Sejm tak 
zdecydowanie obalonego.

Słusznie na ten doniosły moment 
walki zwraca uwagę „Robotnik" z 
24 bm, k tó ry  p i s z e :

„Dzicn wczorajszy w  sejmowej Ko­
misji Budżetowej był nliejako .,,'iuiem 
sądu"  nad całą działalnością „puV 
kownikowskiego" ministra pracy i 
opieki społecznej p . Aleksandra P ry-

Na piątkow em  posiedzeniu kom isji b u ­
dżetow ej budżet M inisterstw a poczt i te ­
legrafów referow at tow. poseł Reger.

K cferent stw ierdza że po zta, telegraf, 
tek io n  i radjo  są  m iern ikam i rozw oju  
gospodarczego danego państw a.
Po lska  p/ocl' względom iloAti urzędów  po- 
< z*o\vyęh według ottftzaru i zati ikiiraiia i- 

dzio tuż po TtfiMji.
B \to b y  w skazane żeby rząd  postarał się o 
przygotow anie (Klpowaedmej ustaw y o o r ­
ganizacji M inisterstwa bo lslm eje ono w ła ­
ściwie wbrew' uchw ale .Sejmu D ekret o 
slcomeycjnlizowaniu poczty dotychczas nie 
został w ykonany w całości.

W' Odym m inisterstw o budow ało gm ach 
pocztowy Budowali pp. K uszczewski, 
krąezkow ’.ski i inni. czasów  m in is tra  
iYhedziilskie-go w ziął sp raw ę w , swo 
ręce sędzia  i należy teraz w ycze­
kiw ać w yroku  sądowego.

Druga budow a dotyczy gm achu eentrah  
telegrafów  i telefonów' m iedzy m iastow ych 
wT ŃYurszawie. Spótka, k tó ra  te budow y 
prow adziła m e m i ,ta  p ieniędzy i pob ra ła  
zaliczki na 1,000.000 zł. Spraw ę oddano w'

stora. Konusja .pracowała nad bud­
żetem Ministerjum Pracy i Opieki 
Społecznej. Już .eferat pos. Kuśnierza  
(Ch, D.) ujawnił szereg jaskraw ych  
faktów , świadczących bardzo a baP- 
azo ujemnie o  kierunku postępow ania  
p. Prystora i o „rezultatach", jakie 
zostały  przezeń uotychczas osiągnię­
t e ;  późniejsze mowy, a w  pieiwszym 
rzędzie mowa towT. Ż uław skiego , —  
przyniosły olbrzymi materjał fakty­
czny i cyfrowy, wręcz aruzgoezący  
dla p. mirnstra i eda „Pom ajow ego" 
systemu Rządżenia.

Bo dzisiejsze Ministerjum Pracy i 
Opieki Społ. —  to rouzaj „krzywego 
zwierciaula", w  którem przełamują 
się najbarciziej tragiczne talia kraju 
i najbaraziej śmieszne zarazem o b ja ­
wy i cechy charakterystyczne syste­
mu. Próbowano przez kilka miesięcy 
przeustawić opmji s łynną „w alkę"  p. 
Piystora z samorządem ubezpiecze- 
n iow jm , jako „w alkę" z „partyjme- 
twem ", z „przemożnemi w pływ am i"  
PPS  itd itp Wczorajsze obrady Ko­
misji wykazały jasno, że chodzi o rze­
czy ty s ią c  r a z y  g ł ę b s z e  i więcej isto­
tne. P. Prystor stosował na terenie 
Ministerjum Pracy i  Opieki Społe­

rę te  p rokura to ra .
W szyscy p raco  wniioy pocztowi —  o

śwaadcza referent —  sk a rżą  się na 
nieznośny system  szpiegostw a.

M imo tw ierdzenia m in is tra , że n iem a czar- 
nvch gabinetów, p iszący są  przekonani, 
że

Jist\ są kontrolow ane.
O dnośnie do podsłuchów  telefonicznych 

to oprócz podsłuchu do którego się m i­
n is te r p rzyznał, is tm aje podsłuch  po licy j­
ny. M inister p rzyzna ł się, że. do kw ietnia 
1927 istn iał podsłuch , że m in is ter Mie- 
dziński podsłuch  ten  skasow ał ale to 
w szystko tale jest przygotowane, -,abv w 
razie po trzeby m ożna go uruchom ić. .Hofe­
rent uw aża fen stan za zlv.  Nie pow inny 
istnieć żadne przygotow ania, bo zawsze 
m ogą być nadużycia. i

(,o do podsłuchu  policyjnego, to na ro z ­
praw ach sądow ych n ieraz  ujaw niono, że 
p rzestępców  przychw ycono  w łaśnie na 
ponstiiw ic podsłuchu  N ależy tę spraw ę 
zbadać a w innych podsłuchów  te lefon i­
cznych ukarać.

O do chodzi o rozm ow ę m iędzy Zam -

cznej, s tosował w pełni to ,co  •tano­
wi Treść systemu rządzenia ;  owa 
treść możnaby ująć w Krótkiej for­
mule :

„Dla osiągnięcia mego celu party j­
no- politycznego w szystko  m l wo-lnO:

wolno łamać praw o ; wolno „nacią­
gać"  prawo ao potrzebnej mi chw i­
lowo „ in te rp re tac j i" ; w olno przekre­
ślać w y k o n aw cze ; wolno wyrzucać 
na bruk ludzi zadłużonych, ale mti 
niemiłych po li tyczn ie ; Wolno na ich 
miejsca m-anować byle k o g o ; w olno  
w szystko , bo  ja jestem ten jedyny, 
co nosi na g łow ie koronę cnót oby- 
telskich i zrozumienia interesu pań ­
stw ow ego

Takie pojmowanie własnej roił jest 
logiczną konsekwencją „ukrytej d y ­
k ta tu ry" ,  jako podstaw y ustroju Pań­
stwa. Napoleon I rozpaczał z p o w o d u  
ogromnej liczby „małych N apoleo­
nów ", rozrzuconych po departam en­
tach, gminach i urzędach F ran c ji ; i 
my posiadam y szczęśliwie m nóstwo 
„małych P iłsudskich" ; zaczyna ich o a  
góry jx Prystor, kończy —  u dołu — 
tak' p. Zakrzewski, komisarz Kasy 
Chorych w Drohobyczu".

Dlatego, kto chce wykorzenić z 
życia państw ow ego ten ze wszech 
miar szkodliwy system, ten musa w  
tej walce współdziałać, Nie ulega też 
żadnej wątpliwości, że wszystkie u- 
grupow ania  polityczne w  Sejm ie,któ­
re dążyły ao  obalenia systemu rzą- 
użenia p Switalsniego nie mogą po­
zostać obojętne wobec kontynuow a­
nia tego systemu ptrzez mm. Prystora. 

—o —

r e m  PROdKK
DO MYCIA GŁOWY
m i i u m  d u l k i ,  i

, .  U iliZC-K
czujsci rio-y SHdry..

Riem a JłpuFa to istnieje w ersja, źa le­
gendę o podsłu 'hu  m iszczono umyśLiUe 
aby zatrzeć praw dziw e ślady. Mów, sin 
bowiem o tem , że to nie, hvł no ił-jm łi 
ale ońjds teh fn n o cram u , kM ry to  ta! « t ' -  
eaony 7. l-nyzki do tsiwM  
przez knim f, łdo  s ię  m ieni nrzUaM plem 
nroł. B artla , a  Jest jego WTOglom i tak  u- 
krinł intrygę.

W dyskusji zabrał głos pos. T rnm n- 
czyński, stw ierdzając, że dziedzictw o rx>- 
przedm ego m in is tra  n je  jest do nozazdro- 
szczemn 'I o. Co mszo N ajw yższa Ubu 
Kontroli o tem  m in isterstw ie lest w yrost 
skandaliczne, Na dobro  obprnego m in i­
stra  należy zatiisać. że w'kroc.zvf on w 
te snraw v, ale niedostatecznie. Jak m for- 
nm m . firm a, która budow ała cen ira lę , ma 
dalej sjine wjifywy w m inisterstw ie.

B lisko  233.000  bezrobotn i
WARSZAWA, 25. 1. (A*Wj). W e­

dług obliczeń urzęaowych liczba bez­
robotn i cli w okresie od 11—18. sty­
cznia wynosi w  całvnt kraju 232.604 
osób. W zrost bezrobocia w tym o- 
kresie wynosił 9.700.

— o —  |
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Poczta w Polsce.
Urzędów pocztowych mniej... nt± w Turcil. - Nadużycia  

bez koóca. - Szpiegostwo 1 podsłuch.
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:.’rac« Sejmu ni budżetem
Głosowanie nad tuttetem Nin Pracy i On- spoi
Pi eliminowanie dodatkowych 15 miijonćw na bdzrono&ie.

W ARSZAW A. 23. tUftsana. teł. wl. —  
,\a  dzisiejszem  posiedzeniu sejm ow ej k o ­
misji budżetow e i przystąpiono do glosow a­
nia nac:
budżetom  Miimtorwtwu Pr;ivy * Opieki Sp.

Przyjęto  wniosek tow po*. Żuław ­
skiego, prze iwko ktńł*ęmu w ypowiedział 
się m in is ter P rysto r, o skreślenie SO.ObO 
na pracoy.m ków kontraktow ych, czasow o 
przyjętych.

Przyjęto wniosek referenta, pos K uś­
n i e r z a  Ctifil D . )  o S k r e ś l e n i e  1 t iniijonów  
z w ydatków  osobow ych i drugi Wuttke® 
re te ien ta  o podw yższenie kosztów’ na re ­
kru tację  em igrantów  o za miljonów zt.

Przyjęto  wniosek pos. Prnussowoj" o 
zw iększenie pozycji na opiekę nad  mto- 
Ki/iożą i ,<teiećmi o 100.000 zt.

Do pozycji wynoszącej 18 m iljonów  zt. 
na uopiniy .dci zabezpieczenia na w ypa­
dek bezrobocia oifcr pom ocy dla bóaio- 
bomyeh prelim inow ano na wniosek rządu 
dodatek w' w'ysokośoi W  milionów i ł

s tasowanie  nad budżet. 10. Z.
Umniejszeni? funduszu dys~ 
pozycyjnugo o 3 inilj, zł,
\,A R S Z .\W A . 2.). styozma. Lei wi 

Pizod glosow aniem  zalirał glos m jn. Z;i- 
leski, -k tóry  ndzielit w yjaśnień oraz z., 
ją ł stanow isko «cq do 'p ew n y m  pozycji 
skreślonych iv prelim inarzu  -Ministerstw i 
Spr. Zagf.

Przem aw ia! jeszcze poseł Pąbski Sir. 
t.lit. , k tó ry  ośw iadczył. m iędz\ innym i, że 
zam ierza zaproponow ać zw iększenie do- 

■ ic-hodów m inisterstw a o 100.000 zł. przez 
sprzedaż dw óch sam ochodów  z i zlcrech, 
jakie m inisterstw o posiada, o iaz  odjiowle- 
dm ą redukcję  w w ydatkach na śroetki lo­
komocji.

Po koń/aowem przemówdemu jio.sfa Uza- 
juiRkiego (PPS.) przystąpiono do g ło ­
sowań ta.

Przyjęto wniosek posła  Korneckiego. ' 0 
skreślenie 17.000 zł. w w ydatkach osobo­
wych

Przy jęło  w nioski referen ta  posła Uza- 
piiiskiego o skiy.śleme lOO.(KK) Zł. Z ;pocżró- 
ży służbow ych, 5.<100 zł ze środków  lo ­
kom ocji, 10.000 zł. z ponriesZciZeA i 00.000 
zł. z w ydatków  biurow ych, oraz o p o d ­
wyższenie. o 30.000 zł. pozycji na v yda- 
wńiclwa, p rzy  w staw ieniu jednocześnie n o ­
w ej pozycji ,,w ydawnictw o dokum entów  
polityc m yoT  P rzyjęto  wniosek re fe ren ­
ta o skreślen ie  3.000 zł ze slypem fjów, 
w niosek posła K orneckiego o skreślenie
1.000 zł. z różny sh wydatków w liiurze 
K om isarza G eneralnego w G dańsku, w nio­

sek  referenta o .sk reślan ie  50000  zł. na 
konsu lat w Sydney, —  w res/zae p rze s tą ­
piono do funduszu dyspozycyjnego.

N astępnie był wniosek referen ta  i posła 
K orneckiego o sk reślen ie  z  funduszu! iiv- 
spozyc, jnego 3 miljonów  zł., z których 
1 m iljon :( m iałby być w ydzielony jako 
nowy paragraf , .fundusz reprezentacyjna.

G łosow anie rozdzielono. Naprzód 18-tu 
głosam i przyjęto wniosek (5*zm niejszeniu 
funduszu dyspozycyjnego o .'> nu ljony  z/., 
następnie 20-m a gfosam i ufchwalono wnio­
sek o przyznanie. I m iljona z ło h  -li n i 
h in d u s / reprezen tacy jny  m im slni, "

Zniżki opiła! za paszporty
zagraniczne.

WARSZAW A. 23. stycznia. TA. W )  —  
Znam ienne ośw iadczenie zfożW dzi.ś na

kom isji buuieto\vL-j wdceministei skarbu 
j). Groifyiieki, k tó ry  stw ierdził, że w n a j­
bliższym  czasie ukaże się rozporządzenie 
zniżające op4aty za no rm alny  paszjłort za- 
graiwizm, z 2.31) zt. n a  100 zł. za paszport 

w ielokrotny z 730 na 230 zł., za pasz­
port ulgowy w' celach handlowyfcW i p rz e ­
m ysłow ych na 23 zł., za w ielokrotny u l ­
gowy ,pa.sz,-|Ort handlow y na 130 zł , za 
paszport ulgowy na kształcenie się, po ­
ratow anie zdrow ia luli udział w zjaztlm h 
na 20 7a . za w ielokrotny ulgowy W 
ty li celach na 100 zt.

Bank Gospodarstw a Kraj. nie 
spełn ił swego zadania.

Następnie komisja przystąpiła oo 
referatu pos. R y b a r s i ie g o  (KI. N ar.)
0 Banku G ospodarstwa Krajowego.

Referent oświadcza, Bank s ta tu ­
tem przewio/ianych czynności nie 
spełnił. N ie .z u c P a ł  zoobyć rynków 
zagranicznych. N apotkał tam na pew­
ne przeszkody i na pewną niechęć 
finansowych. Mówca zwraca uwagę, 
że  zagranica niema zaufan.a q 'o tego 
typa Banku, który jest jednocześnie 
bankiem kredytowo długoterminowych
1 bankiem oci finansowania przedsię­
biorstw przemysłowych. W krajach, 
lia którego rynki Bank liczy, tp Fran­
cji, Anglj! i Ameryki, banków’ tego 
typu niema i stwarzanie tego typu 
banków zagranicą w yda je  się niepo­
trzebne i zbyt ryzykownie.

Referent omawiając środki rozdzie­
lne Banku, konkluduje, że Bank wi­
n k u  raczej ograniczyć swoją działa l­
ność i okazywać av niej Jpewną watrze 
m:iężliw’ość. Co do działlności kredy­
towej, Bank nie powinien / b y  roz­
szerzać pewnego rodzaju kredytów. 
Referent ma na myśli kredyty gotów- 
kowe.

Zkolej referent podkreśla, że Bank 
angażował się naw e t  w brew  opinjii 
przedstawicieli odpowiednich Mini­
sterstw w przedsiięDiorstwach pryw at­
nych uważa zatem za w skazaną wię­
kszą ostrożność.

Następnie mówca przechodzi do ko­
sztów handlowych i uważa, że zda ło­
by się te koszty zredukować.

Fundusz dyspozycyjny Banku, któ­
ry został podwyższony' na 100.000 zł. 
referent uważa, za rzecz n iew łaśc i­
wą. W końcu referent stav Ła rezo­
lucję, używającą rząd o upoważnie­
nie Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa do przeprowadzenia kontroli w 
Banku Gosp. Kraj.

Wybók padlrcmlsif dla sp ra ­
wy zm iany konstytucji.

W ARSZ U i A. 25. stycznia. (tel. wt.) —  
N a '•tzisiejszem posiedzeniu kom isji k o n ­
sty tucyjnej, w spraw ie obrad mul nagłym 
■wnioskiem w spraw ie rew izji KonsTylu ji 
art, 25, przekazanej przez sejm  uchv ały z

dnia 15. stjw zn ij b. r. w ybrano ,na .wniosek 
jiosła Bagińskiego (W yzw.) podkom isję 
k tó ra b y i ro'z|xitrzyła m ożliw ość fragm en­
taryczny ci. zm ian konstytucji. P rzyjęto  l;ik- 
że wniosek posta Stręmskiego (N ar.) że 
podkom isja m a także rozpatryw ać m eri­
tum  w niosków  i\łu b u  nąr. i innych.

W sk ład  podkom isji weszli posłowie. 
.N iedziałkow ski, Gr ilinski. K om arnicki, 
D ębski, 1’odoski.

G fo w n y  k o m i s a r z  j ir y b o r c z y .
WARSZAWA, 25. 1. (AWj). F. P re­

zydent Rzplitej podpisać ma dżjś no­
minację główmego kom.sarza w ybor­
czego, powołanego z pośród trzech 
kandy&atów, przedstawionych przez 
kolegjum prezesów' Sąou Ńaj\s. 
Kandydatami są sęoz jow ie : Stan. I- 
rzycki, Ludwik Lipiński i Wlau. Ku­
czyński.

fflUSSiiFjb dikbti CzEDiiosłowoiji.
PRAGA, 25. 1. ( A W \  Z okaz1)! 

zbliżającej się 80-tej rocznicy uro­
dzin prezywenta Massaryka gm m n 
praska i miejska kasa oszczędności 
ofiarował* po pół nnljona koron na 
cele kulturalne, w myśl życzenia p re­
zydenta, aby uroczystości miały cha­
rakter iaeow’o kulturalni’, a nie we- 
wmętrzny.

J Krajs 158 awiate.
Kronika telei raflczma.

W aR SZA W A . Dnia 0. U l. w yjeżdża i 
Polski do P eru  p ierw szy tran sp o rt em i­
grantów . k tórzy  osięcfą na teren ie  konue- 
sii polskiej. .Gjgbiięm w yjeżdża do P eru  
150 osób. K oloniści jiolsiey o trzym ają  w ię ­
ksze tereny  po 5 ttel. 'za hektar.

W ARSZAW A. Do robót ro ln y ti  w 
N iem czech m a wyjachuć na lwio-sn.ęi z P o l­
ski około 10.000 robotników . L atem  prze - 
w idywany jest nowy kontyngent

V. 11.NU. S ąc  okręgow y w W linie .slka- 
, żai w czoraj niejakiego Sogajhsa n a  12 
lał ciężkiego w ięzienia /.a szpiegostw o, w

S.M OłJsNSK. Skazano t u  na 5 łat w ię­
zienia żydów kę Mirę Guldberp' za po taje­
m ne nauczanie rehgji.

( Z O R lk O M . W Jagielni v, koło Czyrt- 
liowu cdbyłn  się-Custracja w ydziału rady  
powuitow ej, w ykryło w ielkie n a ­
dużycia jionelniane. |H‘zez urzędnika Kó- 
/nga. D cfraiidanl zoslał aresztów m \ i 
pnokaziu iy  prokunaturze w Gzortkowic.

1 'K PA I) D KOM U NIKA CJI KOI LKIW E.I 
1*0 LSKI 7j UDTWĄ.

W U G /..W \A . 25.' styiaznm. Pat. —
W (Inni dzisiejszym  nastąpiła w W arsza- 
wie w ym iana dokum entów  ratyfikacy jm eh, 
układu o kom unikacji kołejow je niujuzć 
R zeczypospolitą polską a repUihliką Lo- 
tew ika, jiodpistuiego w Hydze 12. lu te ­
go 1921). pow yższej w ym iany dokonał ze 
strony Polski m in ister Zaleski, ze s tron i 
Kotwy, zaś"' m in ister N uksza, poset n « f-  
zw yczajny r  m in is ter pełnom ocny Kotw v.
P K I .E t i  tP J A  K E K D l ł l t Y  t l l F i S Z K W I O -  

A EJ U  P. B A K T L A .
U tSZ .W ' w Prezes R ady Mm. jirot 

Bartel przyjął dziś w południe dclegayję 
reform y m itiszkaniowni w osobach b. inin 
Jurkiewifcża i jr  ’1 oe-plitzs, n a s t ^ i i e  ijSosła 
greckiego Lagotasisa, zaś o godz, KI mm. 
spraw’ zagranicznych Zaleskiego

PD i-IE IlZ E N  i E SENATU.
\\A K S Z \W  ■ Posiedzenie p lenarne Se­

natu odbędzie się dnia 20. sh  rznia h i 
o godz. I (i,
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D z i ś  w n i e d z i e l ę  dnia 2 8 . b m, o  g o d z .  11*30 e d d i i l  p o ra n e k  w K I.iIj
„ K O P E R N I K "  nf* którym wyświetlają o b i e  s e r j e  w całości gigantyczny film p t

JE1 ,I \  M o n t e  O  l i  l* i  S  t  O  Cfc1y miejsc zeUne.

Przeciw jiaskarsidfej podwyżce 
czynszów w domach miejsk ch.

Dzts o godz. 10-tej rano mr lokalu (lady Związków ?a n .  
przy ul. O sso lińsk ich  10 odbędzie s ię  ogóine Zgrom adze­
nie lokatorów domów m iejsklcn w spraw ia  horendaiłiej

podwyżki czynszów.
Rozstrzygnięcie tej sprawy znajdzieSprawa ta poruszyła ca łą  klasę 

pracującą m. Lwowa, a szczególnie 
ponad 700 zainteresowanych bezpo­
średnio r&uzin, które na własnej skó­
rze mają o g c z u ć  „błogosław ione" 
skutki rządów komisarskich.

Dokonana przez mianowaneów' na  
ratuszu poowyżka czynszów jest kwe- 
stją zasadniczej wagi Nie w'olno bo­
wiem sam orządowi przekreślać swo­
ich obowiązków społecznych i wystę- 
wać wr roli kamiemcznika z krzyw'dą 
ala obywateli Jeśli mimo to czynu 
tego miaiiow ańcy dopuścili się w brew  
prawu -— świadczy to tylko o w ar­
tości, i sposobjre odnoszenia się tych 
panów* do na jż\ w otriicjszvch zagad­
nień miasta.

t )d  uwoch tygoani pismo nasze 
dzień v  a z ie n „ alarmuje w tej spra­
wie, be nie dopuścić uo zwycięstwa 
straszliwej krzywdy. W szeregu arty­
kułów-'wykazaliśmy wszelką b ezp o d ­
stawność tej podwyżki tak poó' wzglę 
ceni prawnym jak I rzeczowym, wska 
zaliśnu* na o lbrztm ie różnice pomtę- 

_ jpfey wartością mieszkań w aomach 
mach miejsku h, a zakładzie pensyj- 
liym oraz na różnicę ustalonych czyn­
szów, podkreśliliśmy cały szereg mo­
mentów*, których sam orządow i lekce­
ważyć nie wolno.

„W yjaśnienie"  zarządu miasta, o- 
głoszone przed kilku diiiamj w tej 
sprawie, potwierdziło  w* zupełności 
opinię, jaką cieszą się obecni miano­
wane}. Na licznych przykładach do­
wiedliśmy, aż wszelkie obliczenia 
czynszowe magistratu oparte są na fi­
kcyjnej podstawie i mają na celu 
zamydlenie oczu opinji publicznej.

P l lZ ł  C IE R PIEN IA C H  SERCA, 1 
Z W A P N IE N IU  N A c/V N , skłonności do 
udaru  i ataków  apop lck łyczm ch , na tu - 
luralna woda gorzka E rau ;i> /d a - Józufia 
zapew nia łagodne w ypróżnienie bez nad- 
w yrężania się N aukow e spostrzeżenia 'kli­
niczne przy  chorobach naczyń krwiono* 
śnych dow iodły, że osobom  ’ w s ia rsz u n  
wieku woda gorzka F ranciszka- Józelu 
occiaje nieocenione usługi. Ządndaó w sp ­
iekach i drogerjach.

KOSCIOL Z A M IE N IO M  NA MUZEUM,

LKM NOKAL) S łynna cerkiew  iza ik a , 
zbudow ana w latach i 819 —  18f>8 'koązteni 
78 m iljonów rubii, została zam ieniona na 
m uzeum .

— O —

się obecnie w urzędzie wojewódzkim. 
Komitet samoobrony lokatorów zw ró ­
cił się uo wojewóuztwm, jako w ła ­
dzy nadzorczej gminy lwowskiej o 
zawieszenie tej uchwały. P. wojew o-

da objecał rozpatrzyć tę sprawę i  jak  
ootąc. dalszy los tej podwyżki jest 
nieznany.

Wobec bliskiego terminu w prow a­
dzenia poaw*yżki w* życie, co ma na­
stąpić z dniem 1 lutego br. byłoby 
wska/.anem, ażeby decyzja zo s ta ła  
btzzwłoczme powzięta , ternbardWej, 
że od czasu uclnvały rady przybocznej 
upłynęło ponad 2 tygodnie.

Na dzisiejszem zgromadzeniu loka­
torów omów iony zostanie dalszy spo­
sób samoobrony przed lekkomyślno­
ścią mjanowańców*. Zgromadzenie to 
bęazie niewątpliw ie potężną demon­
stracją wszystkich bez w yjątku lo­
katorów w nomach miejskich przy 
moralnem poparciu ogółu  lwowskiej! 
klasy pracującej.

Wszyscy na wlec, by liczbą i soii- 
Garnoścją dać uow *ód dóniosłoścji 
s p ra w y !

L w ow sk i chór robotniczy.

ktorego koncert odbył się w salach Polsk. 1 -wa M iuyczt ego w dniu 12. styczn ia  
b. r. 7. udziałem  o t a rtyslycznw h. Siedzą od lew ej' ku praw ej p Cyganik, art. 
operv  di ugi na lewo); nam  M andow ska, prezes kómtsriola, dyrygent KkiałSlay prot 

I rtisiówlife i p. G eni ne iow a- kow alska.

M m i Kasy cfiorpU w §totiisł«iM
Wczoraj 24 bm. o godz. 2 i pół 

popoł. przyjechał ze LwoAva, w to ­
warzystwie ip. Nieci a, urzędnika Okr. 
Llrz. Ubezp, p. Wacław bzezęsny ,w y­
znaczony na komisarza pow Kasy 
chorych w Stanisławowie \ w* obec­
ności ur. Moslera, Kochańskiego, Ga- 
zyka i Rosenberga odebrał klucze, i 
kasę z pieniądżmi.

F. Szczęsny jest królewiiakiem, w o j-  
skow*ym —  niemającym przytułku na­
wet przy wojsku, chcący niezawoume 
na karkach mas pracujących, tego 
uołu nędzarzy —  aobjijać się może 
jakiejś karjery, a może fortuny.

Czy to mu się uda — ukaże nie­
daleka przyszłość.

Zwracamy tylko krótką uw*agę, że
i w tym w \ panku, poóobnie jak w in­
nych kasach, o zaanych nadużyciach i 
przekroczeniach nie może by*ć mowy. 
Nawet osławiony p. Ochman pomimo 
skrzętnych starań i lustracyj nie mógł 
znaleźć zarzutów, któreby uprawmiały 
oo  rozwiązania zarządu.

Nastąp iło  to w łaśnie teraz, kiedy 
p. Prystor tak uroczyście zapewniał 
u  Sejnije o swTej „bezstronności" w 
stosunku do kas chorych.

Jak to nazwać?
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Propaganda zagraniczna na błędnych torach
Zamieszczamy poniżej przemówie­

nie tow. posła  Czapińskiego na k o ­
misji budżetowej, które wczoraj z po 
woad spóźnionej pory podaliśm y w  
streszczeniu. Tow. Czai iński jako re­
ferent preliminarza MSZagr. ośw iad­
cza, że poza 34 milj. wydatkami na 
placówki zagraniczne są jeszcze fun ­
dusze specjalne, mianowicie fundusz 
dyspozycyjny 7,2011.000, fundUsz pro 
p.cigamowy 5,260.000, obydw a w po­
równaniu z r. z. niezmienione. Oczy­
wiście fundiisz dyspozycyjny nie pod­
lega żadnej kontroli, podpis m inistra  
jes t fM yn em  uzasemniepiem pożyczki, 
natomiast fundusz propagandowy 
podlega kontroli N. I. K ,  która jest 
jednak z wielu względów niedosta­
teczna.

Referent przytacza dalie, jak fUn- 
ausze specjalne sa używane zagranicą 
\Ve Francji np. fundusz dyskrecjo­
nalny ministra wynosi 2 milj. fr., 
podtz&s guy zatytułowana działa lność 
francuska zagranicą W) nosi około  70 
milj. Są pogłoski, że pewne kw oty 
funduszu dyskrecjonalnego naszego 
ministra są przelewane na różne po­
trzeby zewnętrzne, jak

subw encje Idia pism  partyjnych.
Ale na pytanie moje —  oświadcza 

referent — p minister odpowiedział, 
że stanowczo żadna kwota n a  prasę

Fejleton „Dziennika Lud1." 27, I.

.W. RAORT.

PIETKIEWICZ.
Nieraz myślę sobie, jak stać się 

sławnym. Myślę o sławie, która w 
przeciągu kilku dni oblatuje całą Pol­
skę wzdłuż i wszerz, pędzi jak hu­
ragan poprzez miasta, wsie i osiedla 
lnaZkie, odbija się od granitów  Tatr, 
huczy wzmocnionem echem naa wyd­
mami Bałtyku i niesiona prąuem tele­
grafów, telefonów7 i radiowych sta- 
cyj nadawczych, leci w  świat szeroki, 
aby ze szpalt gazeciarskich zadzw o­
nić mocarną pieśnią sławy.

Po długich rozważaniach doszedłem 
wreszcie do przekonania, że do uzy­
skania sławy w  tempie galopujących 
suchot, nadaje się tylko 1 wyłącznie 
sport. Tak jes t!  Mówcie, co chcecie, 
ale sport jest w obecnych czasach za­
niku mózgu, a przerostu mięśni, je­
dyną drogą (oprócz zdbbycia p ierw ­
szej nagrody w konkursie piękności 1 
do uzyskania nieśmiertelności.

P rzy k ład : Pietkiewicz. Zwyczajny 
mieszkaniec stołecznej Warszawę, 
który fenonn nalnie utnie biegać. —

nie jest z tego funduszu pobierana.
Poseł R a ta j : Prosimy, ażeby to tu­

taj stwieraził.
Pos. C zap iń sk i: Zacnoczi dalej py­

tanie, czy są jacyś urzędnicy w cen­
trali lub na placówkach, u trzym yw a­
ni z funduszu dyskrecjonalnego. —  
1 temu p  minister zaprzeczył Zacho­
dzi konieczność
ustanowienia jakiegośm sposobu kon­

troli jan-riiszu dyspozycyjnego.
Referent nie proponuje zmiany u- 

stawy o NIK, lecz zapowiada, że po­
stawi rezolucję oo rządu o przedło­
żenie takiej nowelizacji ustaw y skar­
bowej, ażeby wy raźne było w prow a­
dzenie jakiegoś sposobu poufnej i 
dyskretnej kontr0 li dla tego funduszu. 
Jako wniosek budżetowy proponuję 
skreślenie z funaiiszu dyspozycyjne­
go 3 milj., stworzenie oddzielnego 
p a rag ra fu : fundusz reprezentacyjny 1 
miljon zł. i skreślenie z funduszu 
j ropagandowego 1 milj zł.

Przechodząc uo sprawy placówek, 
referent wspomina o szykanach, ja­
kim podlegają  nasze konsulaty w Ro­
sji sowieckiej, np. w  Pińsku wy kry­
ło zorganizowany podsłuch telefoni­
czny przez G PU, przed konsulatami 
w  Kijowie i Ty flisie urządzano de­
monstracyjne pochody, gmach obrzu­
cano jajami i us/.kodzono godło. Je­

żeli się uwzględni rewelacje Biesie- 
aow7skiego, to widać, że stosunki do ­
m agają się jak najszybciej napraw y 
i uregulowania.

Następnie porusza spraw ę p ropa­
gandy, kiauąc nacisk na to, że na 
czele propagandy zagranicznej musi 
stać człow iek o wysokiej inteligencji, 
kulturze i takcie, bo inaczej szkoda 
pieniędzy na propagandę. Referent 
ma wątpliwości, czy obecne kierow­
nictwo tego działu, na czele którego 
stoi p. Chrzanowski, stoi na w y so ­
kości zadeuna. Przypomina, że k i ero - 
wnik tego działu zaczął on tego, że 
na urządzoną herbatkę nie zaprosił 
demonstracy jnie przedstawiciel i prasy 
opozycyjnej. Najważniejszym w aru n ­
ki cm kulturalnym propagandy jest, 
aby

nie protegow ała specjalnych fa ­
w orytów .

Biorąc do ręki sprawozdanie z te­
go działu, mówca oblicza, że zaraz 
na pierwszej stronie figuruje aż W7 
sześciu pozycjach jeden z głośnych 
współczesnych literatów, mianowicie 
p. Juljusz Kauen-Bandrow7ski Jest 
tam i przekład’ gen. Barcza na język 
niemiecki i inne przekłady i wy­
wody.

P Kaden-Banarowski jest wpraw7- 
ozje oficjalnym piewcą reginie‘11, ale 
mów-ęy nie wydaje się, aby takie za ­
patrzenie się w niego i gwałtowne 
forsowanie go naw et w Egipidie by ło  
na miejscu.

Drugim w7arunKieni dobrej propa­
gandy jest

Nic w ięce j! Pietkiewicz, długouystan- 
sowy szybkobiegacz, który obecnie 
startuje w  Ameryce. Kto o nim w ie ­
dział do niedawna?... Puhar w ęd ro ­
wny za skok na głowrę, dam temu, kto 
m i udbw7oar.i, ze słyszał kiedyś o 
Pietkiewiczu A dziś?... W  całym 
świetne huczy o Pietkiewiczu. —  O 
kim się mówi? Kto jest na ustach 
wszystkich?... Pietkiewicz! 1 za co ?  
Za to, że chłop, w staw ił nas, tak jak 
Nurmi swoją ojczyznę, tern, iż biega 
gorzej od pierwszego l tp szeg o  lega- 
wego psa, a znacznie lepiej njż ja, 
albo W t ,  moi kochani Czytelnicy.

Doszło 00 tego, że z nazwiskiem 
Pietkiewicza na ustach, matki u k ład a ­
ją  dzieci do sn u ;  nazwiskiem tern 
przysięga kochanek miłość swojej bo-  
guance ; słowem : Pietkiewicz, rozpo­
czyna minister skarbu swrrfą mow7ę 
deficytową ; Pietkiewicz —  mówi 
stroskany urzędnik qo żony, „na 
p ierw szego"  > tern słowem witają i 
żegnają się luuzie, zaklinają choroby, 
budzą wiarę wT łtpszą  przyszłość, Ży­
ją z dnia na dzień i schodzą do 
grobu.

I pomyśleć, że to wszystko dzieje 
się dzięki jednemu człowiekowi, o 
dobrych płucach, byczem sercu i mu­

skularnych nogach.
Ja osobiście nie uległem ogólne­

mu zaczadzeniu, Rekordy Pietkiewi­
cza nie imponują mi, gdyż znam re­
kordy lepsze. Jako cesarsko-królew- 
sko-apostolski infanterzysta, pobiłem 
nawet rekord samego Nurmiego. —  
Nie chcę się chwslić, ale daję wam 
słowo honoru, że kiedy Moskale w y ­
tłumaczyli nam pod Komuchami, że 
powm m śm y stę cofnąć na lepiej p rzy  
gotowane j ozycje, to przestrzeń od1 
Koniuch (nad Zbruczem ) do Stryja, 
przebiegłem w przeciągu śm iesznej 
ilości godzin. Byłbym może nawret 
biegł ualej, ale kiedy natknąłem się 
wreszcie na generała, domyśliłem s;ię, 
że jestem już widocznie bardzo da­
leko oo frontu i d la tego  z a tm m a łe m  
się w Stryju.

W  me/nacznych odstępach czasu 
przybiegła za mną cala dyw izja  i 
nie mogę powiedzieć, aby mnie zno 
wu ktoś tak oarozo chwalił, za urój; 
wyczyn sportowy, który w obecnych 
czasach rekordów, przysporzyłby mi 
napewno \vaw7rzyn olimpijski.

Może mi kto powie, że mój bieg 
bv# mniej wartościowy, dlatego, że 
nie odbywał się w edług  ustalonych 
prawideł sportowych? Nie chcę się
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Podpisanie sdJtoia imgdzy ftasią a Chinami

nastąp iło  w Q iab.tvow sku. Na, ry tm ie  pal nom oonik rosyjski Sajnionow sk. -Juray- 
Iudający w łaśnie pieczęć na dokum ent) i delegaci d u ń sc y  Tsa.j- .hm - Czcn .(na 

lew o)’ i Si- Czao- z en  (na praw o).

,rop,agana'a kraju i ku ltury  jego, 
a nie jednej osoby.

Tu mówca przytacza książkę fran­
cuską o Józefie Piłsudskim. Można 
się z niej dowiedzieć ciekawych rze­
czy o tern, jak to B B  uzyskał dużo  
mandatów  j że żauui terror wyborczy 
nie był stosowany, wreszcie o tern, 
że Polska ma obecnie dwa wyjścia, 
albo now e w ybory, aj bo... zamach 
stanu.

Poseł Rataj:  Świetna propaganda 
Z w łasz cz a okono m i cz n a .. .

Poseł C zap iń sk i: Autor powiada, 
żc nie wie, co marsz. Pjiisudski "wy­
bierze, Dalej znane wystąpienie M ar­
szałka autor nazywa „edukacją de­
mokracji" i porównuje go do  kró­
lów P iastów  i Jagiellonów. Przypu­
szczam. że szczerzy Piłsudczyey nie 
życzą sobie tak prostackiej ■ naiw­
nej propagand)

Przechodząc /ko le i do spraw PAT. 
i nieścisłych depesz wysyłanych za­
granicę, referent stwierdza, że depe­
sze te były inspirow ane przez M in. 
spyaw zegran., które też musi za niie 
ponieść odpowiedzialność. Mówca 
przytacza

n ir ś c is ł c  inform ow anie zagranicy

o zajściach 31 października, p rzypo­
mina o Yotum nieufności dla rządu 
p. Switalsktego . prosi Ministra o 
pouczenie wydziału prasowego, by 
informował ściśle. Domaga się ró w ­
nież skoordynowania propagandy z 
polityką zewmętrzną.

— o —

sprzeczać, ale mam wrażenie, że w y­
ścig d ługodystansowy pod gradem 
kul i szrapneli, jest stanowTzo bar­
dziej denerwującym wyczynem spor­
towym, mż spokojny bieg na 1000 
metrów' z szybkością pieska, w ielko­
ści kota.

Nie wiem dotychczas, o co w łasci- 
wie chodzi panom gimnazjalistom ze 
sfer sportowych. Jeśli chodzi o zdro­
wie, które w yrabia sport, to po co 
rekordy? Jeśli znowu chodzi o rekor­
dy, to dlaczego pod karą banicji i 
infamii, przestrzegają znowu amator- 
stwa ?...

W  życiu umysłowem, w  przeci­
wieństwie oo sportu, jest sitowo „a- 
m ator"  w powszechnej pogardzie. —  
Cóżby powiedział przeciętny grafo­
man, gdybyśmy mu pov .edzjielii, że 
jest poetą-amatorem ? Jakiem spoj­
rzeniem popatrzy na ciebie dyrektor 
teatru, któremu oświadczysz, że jego 
teatr  jest amatorski ? Który malarz 
nie rzuci w Ciebie p ierw szą lepszą 
paletą, gdy nazwiesz go amatorem?,..

W sporcie jest naodWrót. Spróbuj 
jakhnu iś  gościowi, który kopie piłkę, 
skacze przez płoty, rzuca dyskiem, 
albo sobą samym w biegu narciar­
skim, powiedzieć, że jest zawodow-

M  nie umże nyć cennym 
funHcjonoriusseir państwa,

WARSZAWA, 25. 1. (AW ). Wczo­
raj komisja rcgulamuiowa rozpatry ­
w ała kwestję ważności m andatu  pos. 
Szlachcinskiego, który jako kontrak­
towy kierownik w arszta tów  kolejo­
wych w  W arszawie uzyskał mandat.

c e n i ! Zaręczam, że przekonałbyś się 
na własnej skórze o bolesnych skut­
kach sportu bokserskiego ,i o spra­
wności Stacji ratunkowej

Zawody sportowe powinny, w e­
dług mego zdania, stać się wyłącz- 
nem zajęciem lnazi, niemających nic 
innego do roboty, c z y li : zaw odow ­
ców. Takie zaw ody wyobrażam sobie, 
jako rodzaj wyścigów konnych, czy 
wralk. bykowe

Raz wreszcie musimj ustalić, co 
jest sportem, a co nie jest sportem 
i czy każdy człowiek, który robi coś 
lepiej od innych, ma prawo ustana­
wiania rekordów.

Jeżeli tan, to dlaczego nasza słu­
żąca nie jest do oziś właścicielką 
jakiegoś puharu w ędrownego, za mi­
s trzostw a w tłuczeniu talerzy i-szkla- 
nek? Dlaczego n.e przysądzą mojej 
teściowej pierwszej nagrody? Założę 
się, że ta kobieta potrafi w przeciągu 
jeemej minuty wypowiedzieć 1260 
słówr, bez najmniejszego zmęczenia 
i zastanowienia się. Przecież to nie 
nie byle co!

W iele talentów marnuje się u nas. 
Ja sam byłem w młodości szampio- 
nem w grze w guziki. Mój przyja­
ciel młodości, zwany powszechnie

Chodziło  o ustalenie, czy urzędnik 
komraktoww podlega przepisom kon­
stytucji. wedle których posćł pełniący 
służbę paristwow ą nic może dalej 
spełniać swych funkcji. Komisja re­
gulaminowa uchwaliła, że pełnienie 
mandatu poselskiego przez funkcjo­
nariuszy państwowych, choćby kon­
traktowych jest niedopuszczalne.

— o —

a u rn /m  Stasiem, byłby dziś rekords- 
manem w grze w kiczkę. Zm arnow a­
liśmy się. Ja muszę pisywać rekor­
dowo fcljetony, a durny Stasio, jest 
gdzieś w W arszawie szefem seikejli 
zwTok w  Generalnej Dyrekcji Służb; 
Zdrowia, Szczęścia i Pomyślności,

Lecz i uzisiaj czasy nie zmieniły 
się jeszcze i wielu ludzi marnuje się 
ala sportu. Znam pew nego wysoce 
u talentowanego gościa, który od mło­
dości jest mistrzem od pożyczania 
pieniędzy w swoim okręgu. 1 cóż z 
tego?  Facet nie może zebrać na kosz­
ta podróży uo W arszawy, gdzie za ­
błysnąć niógłny na firmamencie sto­
łecznym.

Jednemu Pietkiewiczowi udało się. 
Trochę też Więckowi, temu rzeźnii- 
kow i z Byugoszczy, za jazdę na ro- 
werze —  Konopackiej poszło niezgo­
rzej za rzut ayskiem, ale Pietkiewicz 
przyćmił nawet Kiepurę.

Trochę mi żal, że i ja ao  sławy 
w t tm  tempie aojść me mogę, ale 
wkrótce i to się zmieni. Pew ien mój 
znajomy włamywacz kasowy o g ło s ­
iłem nazw isku, obiecał mi zająć się 
moim treningiem w skokach. Jeden 
porządny „skok" —  a beoę mógł 
gwizdać n* wszystko !
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diuruliraiyczna głupota.
..MerLiner Tagcblatt donosi o kosztow ­

nym  w ybryku b iu rokra tycznym  kotoirTkicih 
wt.afe celnych. M ianowicie p rzed kilku 
dniam i jeden z  tam tejszych im porterów  
tytoniu o trzym ał p rzesy łkę  5.000 skrzyń, 
zaw ierających 250 tysięcy kg. ty toniu  w ir- 
gmskiego. Podczas oclenia p rzesy łk i do ­
szło m iędzy nnportere.m  a w ładzą celną 
do zatargu gdyż ten ostatni uw ażał n a ło ­
żone na  tow ar t ł o  za  wysokie.

l’o kilku dniach urząd c-elny wi zwał 
im portera  pow tórn ie  do u iszczenia nale- 
żyio&ci pełnej, okazało-Jnę jednak, że iznikł 
on bez pozostaw ienia śladu z Kolonji.

l !rząd  celny, zam iast, jak  to się zwykle 
prak tykuje  w podobnych  w ypadkach, o- 
głosić publiczną U rytasję na towar, p o ­
zostający bez w łaściciela, zarządził n a ­
tychm iastow e zniszczenie narazie 1157 
..krzyń, z zaw artością p rzeszło  50 tysięcy 
kg. ty toniu . W sam ochodach ciężarow ych 
(skrzynie z ty toniem  w ywieziono za iruaStu 
i tam , po obfitein oblaniu icli benzyną 
W specjalnie na ton cel w ykopanych d o ł­
kach zapalono. W idok jjia lanego "ię ty 
tom u zw abił oczyw iście w króik im  c z a ­
sie tysiączne rzesze ciekaw ych, zw łnsżc/a 
bozrohotnyiii), którzy z n arażen iem  zd ro ­
wia u litow ali w ydobyć z p łom ieni kosz­
towne paliwo. Zn iszczenie tytoniu koszto­
wało ilo tie iiczas przeszło 3 t y s i ą c e  m a­
rek. ’ “ ‘

—o—

Dziwna p^ygnaa kataryniarza.

Fałszywe iPO dalsrowe banknoty.

Połączonym  usiłow aniom  am erykańskich  
i europejskich banków  oraz pokwji k ry m i­
nalnej udało  sic stw ierdzić, że w wielu 
krajach  h u  ropy k u rsu ją  w olbrzym iej ilo­
ści fałszyw e 100- dolarow e bamenoly, 
podrobione z n iesłychaną do k tad n o śaą . 
fa lsy fik a ty  są d rukow ane na"autentycznym

le n  kto śledzi k ron ik i krynnniline ca­
łego świata, może się przekonać n ie jedno ­
krotnie, żp. życie przew yższa <jwą fanla- 
s W ażnością najzaw ilsze utw ory sensacyjna 
Pow szedni dzień oLfiluje w /ja ty  szereg 
w ypadków, wpirost niepraw dopodobny cii.

Oto jeflien z n ich . którv m ógłby służyć 
za treść  do sensacyjnej powieści.

40-Ietm  W iliam  Irvm g od wielu już 
lat zarabiał, c.hodząe z ka ta rynką  po p o ­
dw órzach przedm ieść Londynu.

Pew nego dnia zjaw ił się  ze swą kata­
rynką na podw órzu jednego z (lontów, w 
Nallord. Zaledwie rozpoczął ipierw szą tę ­
skną p iosenkę, jak zwykło otw orzyło się 
p a rę  okien i p a rę  eiekaw yah głów w yj­
rzało , by się p rzysłuchiw ać muzyce. \ j e  
to  do potem  nastąp iło  b y n u jm n i'j nie

Drobne wyznania religijne w Polsce.
Na wschodzie Polski, oprócz g łó­

wnych wyznań, spotykamy jeszcze 
kilka grup wyznaniowych mniej licz­
nych. Są to Staroobrzędowcy, Mu,iił- 
manie i Karainu.

Staroobrzędowców mieszka w Pol­
sce przeszło 50.000, ■/ czego 30.000 
na terenie jednego t j lko  wojew ódz­
twa wileńskiego, gozjye mają 40 gmin 
wyznaniowych. Reszta mieszka w są- 
s iiomch województwach. Przybyli o- 
ni ao  Polski jeszcze w XVIII. wieku 
po okresie reform, przeprowadzanych 
przez Piotra Wielkiego w cerkw i pra­
wosławnej, tworząc opozycję prze­
ciwko now7cj jej organizacji.

Wyznanie muzułmańskie reprezen­
tują t. zw. polscy Tatarzy, mieszka­
jący w liczbie około 7.000 w7 pół­
nocno wschodnim zakatku kraju. Zor­
ganizowani są w 19 gminach. Muzuł­

mańskie gnilny w yznaniowe są ubo­
gie, utrzymanie Ach meczetów, du­
chownych, oraz cmentarzy spoczywa 
na skarbie państwa, k tóry  asygnuje 
na ten cel rocznie około 00.000 zł.

Najmniejszym z pośród wynuenlLo- 
nych trzech grup jest Karaimski 
Związek Wyznaniowy, Uczący w'szyst 
kiego 800 Susz. Centrum Karaimów 
jest półwysep Krymski, skąo zape­
wne przybyli do Polski przed jakie- 
liu 500 laty, osiedlając się w Trokach, 
które po ozien dzisiejszy stanowią 
ich ośrodek Są oni odłamem ludności 
żyaowskiej, oa której się oaerw ai;i 
jeszcze w IX. wieku, jako opozje ja  
przeciwko wprowadzeniu T alm udu .— 
Posługują się językiem hebrajskim, 
choć ocl XIX wieku przeważa język 
karaimski.

— o—

, -   to
m unit, w szyscy m ieszkańcy  ..łego dom u 
wylegli na p o th co ije  i auisnem  koleiji 
oLoczyh kataryniarza. \c'szysaY , w ołali je- 
Ktuo i to sam o zdanie, k tóre ' dia Im a g u  
było zupełn ie  n iezrozum iałe :

—  Jak  się pan m iew a, piinic \ io b le y '
—  Jak to doskonal, że pan  nareszcie 

się zjaw ił, panie. Mobley >
lrvm g nie mai poję-Jo, kto to jest tpfou 

MoblOy i irtziwił się jeszcze bardziej, gdy 
zaczęto mu opow iadać, że żona jego pism 
Moblfejr rozchorow ała się ze zm artw ieniu 
ptr ztSknięaru m ęża, nie, ż-e teraz z p ew ­
nością w yzdrow ieje pod w pływ em  rad o ­
snej wieści o jego powretmo i będzie m o ­
gła w rócu z zakładu, do rklórego m usiano 
ją oddać. i\u n  się biedny kataryn iarz  
zo rju itow a, zuttiąguięlo go iio w ytw orne- 
ge m ieszkania w łaściciela (iomu, ipnna lYlo- 
hieya. 'tu  służba w itała go z radością

pokazyw ała, że w szystko jest w n a jzu ­
pełniejszym  porządku , że. w szystkie rz e ­
czy zastan ie  lak, jnk jc porzucił.

In n n g  w reszcie zrozum iał- bvł sobo­
w tórem  jakiegoś pana .\Iobleva' w ł a ś n .  
cielą te j kam ienicy, człowieka," który p o ­
rzu c i, zonę i w pędził ją  w chorobę. U- 
.snuechnęta się bn.dncm ii kataryniarzow i 
św ietna zm iana losu, Poprosili gwatiem 
narzucono mie.szk,inie i m ajątek. , \o  i 
żonę, i>c> pani Moblip isfotnie usiyszśw - 
szy radosna. v.iftść, w yzdrow iała v „i-jy.j. 
ia do domu ,\ie  m iaia ,,m ■lrwih w ah a­
nia i podobnie, jak jej są s ie T  uw ażała 
livm ga za auUmtyaznego \loiileya.

I ' zeszeni rok. I oto, nagie pum 'l o ­
bie'. Otrzymała wezwanie do sądu dla 
ułożenia Spraw rozw odow ych i m a ją tk o ­
wych z m ężem  praw dziw ym  panem  Mo­
li oy. My, to io p ra w ły  grom  z ja.meao 
nieba. !\ , rozpraw ie .sędziowie mogli 
(Iziwiae sobowló.rów islotnie łudz.mo dn 
•sielne podobny.-h.

Sędziow ie mc om ieszkali skazać psen- 
do-M obleya na rok  więzienia. P an i Mo- 

y zoslaf;i poraź drugi opuszczona.

X X

a m e n  kaliskim  .papierze banknotow ym  i 
różn ią  się od praw dziw ych 100 dolarów  
tylko zanrato precyzyjnie wy kom inem  o- 
bram ieniem  portre tu  l'rank lin« . D otych­
czas ustalono nazw isko jednego z łych 
którzy  la lsyiikaty  puszczali w obieg, .lesl 
runa niejaki 1 ran riszek  Kittioher, kupiec 
berliński, k tó ry  zw ykł w ystępow ać pod 
nazw iskiem  Vogta. K ozesłano za nim  listy 
gończe.
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Ż y c ie  P o d k a r p a c i a .
W ia d o m o śc i  z B o r y s ła w ia ,

'Telef od nasz. korespondenta).

Herbatką chcą salać bezrobocie.
Kil.kakiotne. ri elegoo je bezrobotnych w 

Starostw ie w skazyw ały na  koni&czność 
przyjęcia tysiącom  bezrobotnych z na ty ch ­
m iastow ą pom ocą. O statnia dem o n strac ji 
bezrobotny,cli p rzód  gnim ą była aktem  
rozpaczy nędz;,czy, od m iesięcy yyyezeku 
jąr-ych na  kawałdk' chicha, by,ta p rzes tro ­
gą przed m ew łaioiw em  iraktoyynniein 
.S(iraw bezrobotuyc11.

G tm n, m iejscow e przez szereg miesięcy 
rnb ity  z bezrobotny Ti igraszkę, z porno 
r.y dla -bezrobotnych —  kom edję* 'ty lk o  
tiloś bardzo naiw ny, m oże igrać z d w u ­
tysięczną rzesteą niezmloyyolonytdh i g ło d u ­
jących.

G urtny i Starostw o oglądały -się na rząd 
Poprzedni zaś m inistrow ie baw ili się od ­
czytam i, w alczyli z Sejm em , m e in te re so ­
wali się jednak bezrobociem  \ \  e w ła­
snym  zakresie n ie chciano, cz j też nie 
um iano znaleźć środków w yjścia. J) o 1 e - 
gacie bezrobotnych w ysłuch iw ały  jedne | 
tylko_._,. odpow iedzi: n iem a piem edzy. Na 
takie odpow iedzi mogą solne pozw olić ty l­
ko gminy, zdane na łas*kę bunnistrzóyy, 
doglądającym . raczej sw ych inlisresóyy ko­
palnianych. \\  radzie zasiadają  z łask i 11- 
slnwy kuria lnej osoliy, n’iaŁ posiadajacc z 
k lasą p racu jącą  mc w s i ln e g o .

P rzed kilku dniam i gmina ltorysławua 
v padła na kon-et-pt kyc.ze.ma bezrobocia her 
bidką, którą usiłu je się nakarm ić b ied ­
nych w jednym  D omu żydow skim . Sta- 

inogący chodzić, czy  dziecko bezr / c c  nic

obmyta i ubraniu, pójdzie tifi m ró it i s ta ­
nie w ogonku lby , zm arznąć a później 
rozgrzać się h e rb a tą?  (to z.ą pom ysły  J 

pó łśro d k i w' rodzaju herbatk i nie oĄb- 
ÓSW} nędzy. Bezrobocia zalać he rb a tą  me 
podobna. 1 rzeba be ..robotnym  dać węgiel, 
ciem niaki inąlćę i tlus*»'z i to wszystkim  
bez w yjątków. Trzeba dast.imizye o&flę- 
ży, • d jw le ijy  herbatka nie zaszkodzi. T y l­
ko tak gmuta pow .nna pojm ować sku te- 
■zną pomoc, na k tórą pieniądze m ożna 

znaleźć, .leśn bow iem  m ożna było  opo­
datkować b iłelj w gm inach po 20 gi. na
i.. O. P. P. to m ożna i mutsi się opod.it- 
kować te sam e bilety na cele konieczniej­
sze —  na lic/robotnych . A pieniądze bez­
praw nie .ściągane przez firm y naftowe ro ­
botnikom  przy  w ypłatach mi i O. P. P. 
m ogą tan sam o zostać obrócone na łago­
dzenie klęski bezrobocia.

Gmina boryslaw ska pozw oliła w Itaaie 
, Luna Parkow i"' upraw iać za bezoei o- 
łzu s tw a  i ogolarsać obywrateli z  pieniędzy 

Czyz nie należało  w tedy nałeżyć  na iv, 
drwagroszy odpow iedniego jiodaiku, tak. 
jak  to czynią w podobnych w ypadkach in ­
ne m iasta, i część- dochodów przeznaczyć 
na bezrobotnych. Tego gm ina m e uic.zy- 
mła. Zaspokoiła się. ochłapem , ininim aln i 
opłatą, a. zgraja osznslów  na-jjźilrił-i solne 
dobrze kieszenie.

A lannujem y ‘ciągle, że liniale ślizgają 
się po chodnikach, p a d a ją ' N ie m a [kto o d ­
bijać lodu, drogi są  zaniedbane. W szędzie 
gm iny u trzy m u ją  stule m asy ludzi, sp e ­
cjalnie bezrobotnych do porządkow ania n 
lic. bą p rzy  m agistratach speąjalne zak ła ­
dy czyszczenia m iasta. G m ina bo ryslaw ­
ska n iem a o tem  zielonego pojęcia. Gzyż 
m e należałoby  w ziąć- bezrobotnych do 
czyszczenia ulic, do robói porządkow ych, 
dhć ludziom  zajęcie. Ale kto a .toin m a m y 
śteć, kiedy się uw aża za lepsze herba 
,<:iane m etody.

1 aka k lęska społeczna, jak  bezrobocie, 
na jusiln iej wola o dem okratyczny sum o- 
rzątt dla gmjn.

SI. łio-.-ian.
1 —o—

O g ło s z e n ie .
GN'lKWAZNTAM zgi.bioną książeczkę w oj­

skow ą w ydaną przez P. K. U. Stryj, 
i'. 1891. T adeusz  Sobuś.

tifylazd robfltntiióto na Francji.
Dnia 20. stycznia b. r. będzie delegat 

lisji b rancusk iei' kontraktow ał w P a ń ­
stwow ym  hJrzędzie  Pośrednictw a Prący 
w D rohobyczu ul. Mickiewicza 1. 20 na 
w_\ ,azd do brancji rzem ieślników ' z grupy  
m etalow ej jak form ierzy, waloowników”.

W iadomoś C l  z c
fTehf.  od nasz.

C ij ź k j  i^Błedzafl ic  metodą 
R o r o n o w a!

Dzis w okresae sftlnje zw iększają­
cego się bezrobocja, co skarbowi pari- 
shva j rzysparza kolosalne wydatki, 

.stanisławowska dyrekcja ko le jow a’ 
znana z najrozmaitszych \vrczvnów’ 
zu o b t ia  się na nowy kawał.'

Otóż. by na wakujące wolne stano­
wiska w samej centrali i innych u- 
rzęoach j rzy jąć bezrobotne sił}', po­
zostające w nęuzy, zapatrzyła  się 
i ł j  ickcja z p. Wiktorem na czele na 
metoay stosowane przez rosyjskiego 
proi. ura Woronoyy-a i w  szybkim 
tempie o thnłaaza starców. W ieli 'w  yż­
szych i ni-ższych urzędników, którzy 
■wiś zostają zemerytowani i otrzy­
mują wysokie stosunkow o emerytury, 
nazajutrz p, W iktor przyjmuje <fo 
służby jako siły kontraktowe o dru­
giej płac} niezalemie od emerytury, 
które to stanow iska wimni zająć bez­
robotni młodzieńcy, ojcowie roozin, 
pozostających bez żaanych środków’ 
do życia.

Mamy tli na myśli p.  Wiszniow- 
k.ego, Rechtera, Burjaka, W agnera, 

Wygonią, Sz0 py i innych, którym z u ’

■ iadom ości z Drohobycza
(Telef. od nasz. korespondenta).

ru raży , puoorów. iciągaczy d ru tu , oraz ko ­
tlarzy.

P o trzebne dokum enty : 1) W szyscy K an­
dydaci nntszą bezw arunkow o przedsta- 
yyić św iadectw a pracy, poniew aż ysrzyjmo- 
wać się liędzie tylko na_ podstaw ie ta k o ­
wych. -2) dow óil osobisty  w edług nowego 
w zoru. Który m usi zaw ierać stw ierdzenie 
faklu (posiadania obywatelstwa' polskiego, 
Ze strony  oihiośnego Starostwu. 8j) m e­
tryka ch rz tu . S2 świadectwo m oralności 
5) książeczkę w ojskow ą względnie z e ­
zw olenie Powiatoycej K om endy U zupelm eii’ 
n a  w yjazd zagranicę o ile ‘są  w wieku 
p rzeduoborow ym  t. j. od 18 roku  "żytMa, 
do  la t, a tak-żet i ;st*vrsi d o  Wit r2f.i, Jktórzy 
.. książeczkach w ojskow ych nie posiada­

ją  w yraźnie zaznaczonego p rzen iesien ia  do 
rezerw y, tj) Pozw olenie żony, pośw iad­
czone przez U rząd gm inny.

Niepełnoletni m uszą się w ykazać ze­
zw oleniem  rodziców  opiekuna poświad- 
iczonem przez gm inę

S ta n is ła w o w a .
korespondenta).

pełnie ten uboczny zarobek jest nie­
potrzebny.

— O —

K ron ika  S t a n is ła w o w sk a
t.DZIK .1 ITT SPI! \ V\ ilćPLrW O SO? W

jiom edziałek. dm a 20. b. m. do wsi Ozer- 
nie.jów. koto Stanisław ow a, zjeeliał o- 
praw ca z tamt, poslenm kow rm  policji.
I u chodził on od chaty do dhtdy i izabie 
ra i psy , bez względń na to czy b y ł, 
upięte, oileiiiająp je bez pardonu z  Wwn, 
zi._ C harak ter}styczne, że w ieśniakom , 
którzy mogh natyelim iasl złożyć w k,m- 
eelarji wdjta kw otę It zł. opraw ca liu- 
tj clnniasl psa odilawał N aloiniast tym, 
k lórz\ m e mieli w tr f  chw ili żąd.inej 
iw o l\ ,  opraw ki psa zaiucrał lj:«i lo. by 
naraził- tychże na w iększe koszta, i tak 
D inytro Lyczen, gospodarz w (.zerm jow ie. 
chcąc, napow rćt wydoslać swego psa, od 
opraw cy, musiał zapłacić —  po wielkich 
larapala -b przez ó duj za rze-kome żyw ie­
nie J /  zł. i ,)0 gr Dziwnie dopraw dy za 
rządzenie

ł-A.IDAKO- Z tD O W S K Il Ali* i (>])A B 
C. S. I-o naszych rąk dostała się Klep­
sydra, z nazw iskiem  naszego tow. D uzni- 
Kicwieza, który  jest dtugoletinm  fnnkcjo- 
n.irjuszeun i azow n, m iejskiej w S tan is ła ­
wówte i a klep-sydrze tej pod nazw iskiem  
Iow DuzniKiewiezii podpisano „em . P . p.
1 1 , V" "  Słowa te zam ioszczono
|o , i  tekstem , jako podpis, zap raszają  v na 
obrzęa  pogrzebow y. K te],sydry te  rozle­
piono nu aonne tow. D uzinkiewieza.

I en łajdacki jm stępek świadczy o m m - 
mowości i m oralności m enerów  bebesó- 
wvch.

Zgromadzenie FunhFjonarjuszir
P rzed  kiluu dm am i, o d b iło  się d r u g ie  

z rzędu W alne /.grom adzenie członków  
ulji stow arzyszenia ..W zajem na Pom oe w 
D rohobyczu ",

W yczerpujący refera t w S p raw ie  lokautu 
uy ły tli funkc jonarjuszów  państwow y cli
w s /js tk ic h  dykasteryj, a szczególnie k o le ­
ja rzy  z pod  byłego zaboru uustrjaaknsęo 
w ygłosu tow  H ernik Antom

1 'o re lerac ie  w yw iązała się ob.szerna 
dyskusja, w Ik tórej szeroko poruszano 
•sprawę obecnie toczących się <lochod'zcń 
w . spraw ie łapowmiclwa i syslem u prolek 
icyjnego przy obsadzaniu  posad w okręgu 
d n .K c ji  lw ow skiej przyczem  k ilku  m ó ­
wców przytaczało  podobne -przykłady i y 
tutejszym  okręgu

Po ityskusji u-chwalono rezoluluję.
/ g to inadzcni hom agaja -ię od rządti i 

dyrekcji D u r s k i e j  jaTk najszybszego i 
.spraw wihw-ego załatw ienia .spra\vv  zlokau- 
low-ai.ycły a m eprzyjętycti dotvdicz;is do 
słjKbji funkejonarju  :z\ [w ństwowyeh. w 
szczególności kolejarzy z pod  byłego za­
boru  austriackiego
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Śmierć głodowa w Chinach.
Dwa mil jony ludzi zginęło w  1 'hi- 

fi ach z głodu W  przeciągu kilku mie­
sięcy wyginęli w północnych Chinach 
w  prowincji Szenri oraz .w okręgach 
sąsieonicb. Dwa dalsze miljony giną 
powolną śmiercią i zgroza pomyśleć, 
można w przybliżeniu określić czas, 
w którym ta śmierć nastąpi, jeżeli 
nikt im z pomocą nie przyjdzie, mia­
nowicie w  czerw cu !

Sprawozuanie komisja mięu/ynaro- 
ciowej tam wysłanej, zamieszczone w 
„Manchester G uara ian"  —  przynosi 
szczegóły, przejmujące zgrozą.

To, co zaszło w Szenri, w dolinie 
rzeki Nei, jest następstwem zupełne­
go braku zboża na zasiew i fak ty ­
cznej niemożliwości wszelkiej pomo­
cy z powoau braku środków' trans­
portowych w okolicy. —• Spożyto 
wszystkie zwierzęta, które ciągnęły 
taczki, a te ostatnie porębano n a  p a­
liwo. Nawieozily bowiem pozatern tę 
okolicę szczególnie ostre zimna. Na- 
w pół zgłodniali, źle odziani Chińczy­
cy wrobec mrozów, których tempera­
tura spadla o 30 st. poniżej normal­
ne, tam temperatury zimowej, nile 
mieli opialu, by przy ogniu móc się 
ogrzać. W  pewnej g iup ie  osad, skła­
dającej się z dziesięciu wsi, znalazł 
komisarz jedną tylko izbę, pokrytą 
ciachem. Wszędzie indziej

dachy b y ły  zerwane i obracane na  
o f M .

Komisarz przywiózł pieczywo ao

ws, w której mieszkało 800 łudzii. 
Sam wiaok tego pierw szego rzeczy­
wistego środka żywności przemienił 
ludność wygłodniałą

w żurłoeine m iłki,
które żołnierze musieli batami odpę­
dzać, aby umożliwić sobie jaki taki 
porząaek wr rozdziale

Przyczyna dzisiejszego g łodu  tkwi 
przeaewszystkiem w nieurodzajach, 
które zaznaczyły się w latach 1927 
ao 1029 Sprawa się jeszcze pogor­
szyła naskutek ciężarów zaopa tryw a­
nia wojsk w tej okolicy i na skutek 
wojny domowej.

Dalsze owa miljony oficer, które 
skazane są na śmierć, wyginą naj- 
pcwuiej w czerwcu.

Transport zboża do okręgu g łodo­
wego kosztowałby prawdopodobnie 
więcej, aniżeli wynosi suma potrze­
bna na zaktipno, o ile zdobycie go 
wogóle jest możliwe w tych stosun­
kach. Być może, że w prowincji Kan- 
zu, aokąd komisaiz z powodu zupeł­
nego braku środków' komunikacyjnych 
absolutnie me mógł dotrzeć, panują 
stosunki jeszcze o wiele gorsze.

Tyle sprawozdanie komisarza. Czyż 
wierzyć można, że w  okresie auta li 
samolotu owa miljony luczi zginąć 
musi śmiercią g łodową, gJdyż nieina 
śroukńwr transportowych. Czyż to nie 
wstyd dla kultury całego św ia ta? !  

— o —
»— wayw   ŚBB!H « a 8 i  JJ  BBSS

Ankieta o warunkach pracy 
w  przemyśle włókienniczym.
iNft jednem  z ostatnich posiedzeń Mię­

dzynarodow ej K onferencji P racy  w G ene­
wie pow ołana została kom isja d’o zb ad a ­
n ia  prbpoz/icyj, wysunięty,alt przez M ię­
dzynarodow e B iuro P racy , w zw iązku z 
odbyć się m ającą ankietą o w arunkach 
pracy p łace , czas pracy, hygiena pracy, 
p raca  kobiet i tiz ie a  itp!.) w  P rzem yśle w tó 
M enniczym poszczególnych k ra jów

Poszczególne jiaństw a dostarczyć m ają 
danych osobno dla robotn ików  i psobuo 
dla robotnic z uwagi na znaczną ilość 
Kobiet, za trudnionych  w tych p rzem ysłach , 
jak rów nież z uwagi na znaczem ej jakie 
M iędzynarodow a K oiJerencja  P racy  przy  
p isuje w arunkom  p racy  kobiet. W an k ie ­
c ie będzie rów nież uw zględniony wiek ro ­
botnic, oraz różn ice, zachodzące W opia 
can iu  prany akordow ej i w ykonyw anej na 
godziny.

—O—

Kara.,, nudy.
Pew ien  angielski pedagog ip ro jionu je ;bar­

dzo now oczesny środek wychowaw czy, po 
'egający na tem , żeb \ za (przewinienia nie 
karać uziepka biciem  ale- skazyw ać je., 
n a  nudę. M łodociany grzesznik m a być 
zr.mKnięty w szkole lub w  dom-ui i pozo ­
staw iony przez oznaczony czas b e z 'ja k ie ­
gokolw iek zajęcia. Ma to  być zdaniem  o- 
wego pedagoga na jdotkh wszem a rów no 
icześme najskuteczniejsza k a ra  d*hi now o­
czesnego dziecka.

—o —

I  m m U m l ZI
( ż a  tg rubrykg Hoaakcja nie odpowiada).

Asystent Państwowej Szkoły Położnych
we Lwowie

Dr. Jozef Doliński
Specjalista choiób kobiecych i Położnik 

Ordynuje od 3—6
Lw ów , Sobieskiego 3. I. p. Tel. «d  O t.
a a w i B M B gaw M w a 11 sstmmm m same ammmmm

U dewnych i ebuaycb 
zołlerzyftcarlt.

Zbierając dla celów  naukow ych n iaie- 
rja ł o dawnycjli i obecnych zw ierzyńcach 
w Polsce up raszam  jak  najgoręcej w szyst­
kie osoby  k tó ry m  jesl wiadome., że ktoś 
z obyw ateli ziem skich m a lub m iał przed 
daw nem i taty  zw ierzyniec, o łaskawe, d o ­
k ładne podanie  m i gdzie był ten zw ie­
rzyniec, oraz wszelkich innych  bliższych 
szczegółów.

P ro szę  też o podanie połaci lasów, 
leśniczów ek, zaścianków  zwanyrch z wie­
rzy  licem “ w reszcie n u as1 gdzie są  ulice 
zw ierzynieckie Up.

/ a  wszelkie b liższe dane o tem, oraz 
za w skazanie dzieł, w  k tórych  znaleźć 
rnożna choćby  najdrobniejsze w zm ianki o 
‘daw ny,di zw ierzyńcach, będę. m ocno zo 
dow iązany, d a jąc  w yraz m ej wdzięczno 
ści w' przednuow ne p racy , k tó rą  p rzygoto­
wuję

IN a razie ;»  łaskaw ą życzliw ość 1 |ejen- 
n ą  pomoc, sk ładam  z góry w im ię  dobra 
uauki szczerą podziękę.

Józef W ładysław  K obylański
kapitan, P rzem yśl, K atedralna il

— O—

N i c e a  w  ś n i e g u .

i na stoneczne-m w ybrzeżu, gdzie, ro sną  paim y i inne drzew a po łudn iow e spadł 
W tych dniach itniRg, co  się tarr. bardzo rzadko zda-za.
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Piraci chińscy
N a wodac.li dalekiego W schodu g ra ­

su ją  hez p rzerw y i bezkarn ie  liczne o- 
1 'loszki ewieza, w szystkich z  D żurkow a, 
kręty p iratów  ch ińsk ich , k tóre w sposób 
nadzw yczaj spraw ny otaczają błahsze o- 
kręty europejsk ie  i am erykańsk ie , og ra­
biając pod różnych  i biorąc, ich w n ie ­
w ole w celu  uzyskania okupul

Sposoby napadu  tych dobrze w yćw i­
czonych band są  rozm aite. N ajczęściej 
członkow ie band  piratów’ dostają  się na  
obcy statek, jako palacze lub m ary n arze  
i korzystając z nadającej się  okazji tero* 
ryzu ją  załogę 1 podróżnych .

O tein , jak  odbyw a się ow ładnięcie p a ­
row ca przez p ira tów  opow iada ko respon ­
dent angielski, k tó ry  był w łaśnie św iad­
kiem  takiego napadu ' piratów  na statek, 
odbyw ający podróż  z iiong  - Kongu do 
Kalkuty.

Gdy w szyscy pasażeiow ie -siedzieli przy  
obiedzie, na  sygnał dany przez jednego 
z ustugującycii stew ardów , H indusa, do 
jadalń , okrętowe,' w targnęło k ilku  u zb ro ­
jonych piratów , a z pom ocą im przyszli 
pasażerow ie ipjarowea, będący w zm ow ie 
z p iraiaim . W szystko odbyw ..’ się tak szy b ­
ko, że o staw ieniu  .oporu niem a mowy 
W 'szyslkie św ia tła  na parow cu zostają 
zgaszone ajKuatv sygnalizacyjna i rad io ­
wa uszkodzone, a parow iec pod  wodzą 
hersz ta  piratów  dobija nocą do b"zegów 
zatoki, gdzie przeprow adza się  g-alueż 
BogatszyjeSi pasażerów  p iraci up row adzają  
w m edostę |u ie kryjów ki w gó rąch  i trzy ­
m ają  ich tam  aż do o trzym ania okupu, 
z. załogą, stawuającą oj>or bandy za ła tw ia ­
ją  się k rótko, - m ordu jąc w szystkich i 
wi zucając w głąb m o rza .’

O bogactwach przyw ódców  piratów  k !p- * 
zą w C hinach istne legendy. Po dokona- ' 
m u  jakiegoś zuchw ałego napadu, Który 
in-zymió.sf ogrom ne zyski, banda bądź za ­
tapia w łasny statek, fila zniszczenia wszlel- 
luch śladów- bądź osiedla się w  m iastach, 
w iodąc jiozorm e sgokojny i leniw y ż y ­
wot. O grabienie towarowego parow ca „Seal 
Web jirzym osło p ira to m  p ”zeszlo m iljon 
dolarów  zarów no w tow arach jak  t o s ;ztow- 
nośiaach  . gotów ce, a  bandy  piratów’, k tó­
re napadły  na  dw a am erykańsk ie  tr a n s ­
portow ce „A nna K ing" i „New Jers  ty 
uzyskały n a  lym  rabunku  około  12 rin- 
1 jonów' uolarów  Załoga tych okrętów o-

UcKiodźcy niemieccy z Kosji.
BRHI.LN. L wagę niem ieckiej opinji p u ­

blicznej *aprząt« w ciąż jeszcze spraw a b y ­
łych kolonistów’ - N iem ców  z R osji, k tó ­
rzy p rzed  n iedaw nym  yzasem  po  'p rz e ­
zw yciężeniu n iezliczonych trudności o p u ­
ścili Z,. ,,. ■> i t .  j w  liczbie około 6.000 
osób przybyli do N iem iea  Pierw ’otm e rząd  
rueniie.cki zem Jerzat kolonistów ’ tych osa- 
dizm we w schodnich prow incjach Rzeszy 
jednakow uż w krótce okazało się  iż re a ­
lizacja takiego p lanu  b ’ łaby  z rozm aitych 
w zględów  n iepożądana. Dlatego <eź ' t o  
tiokłaUnem rozpatrzeniu  w szelkich m o ż li­
wości u lżen ia  losow i uchodźców  posta­
now iono em igrantów w ysłać fo K anady i 
Jr&zrlji, gdzie rzekom o znaleźć om m o­

gą pom yślne w arunki życia.

Koloniści w yruszą w podroż w o sta t­
nich dm ach lutego {najpóźniej na  'p o ­
czątku m a w fi, tnk, że będą  niogl, jesz ze 
w teogrooznyioh w iosennych pracach d o l­
nych w . anodzie wziąć czynny  udział 
Do Rrazy] ji w yjedzie około 1.500 em - 
grontów  reszta uda się do K anady.

■lak dychać, n ich  em igracyjny ' w śród 
kolonistów  m eim ećkich w R osji j ^ i  w 
dalszym  ciągu bardzo in tensyw ny

siała  w ym ordow ana a pasażerow ie upro- 
w’adzem w góry, gdzie zginęli bez Siadu, 

P irac i byw ają jcdńak także hnlzey. —  
Podiczas zaw ładnięcia parow cem  „K eyston 
p iraci Chińscy poznali w jednej z p o d ró ż ­
nych członkin ię  m isji lekarskie j, k tó ra  z 
w ielkiem pośw ięceniem  p racow ała  w’ w io­
skach ch ińsk ich  naw iedzonych tyfusem  
głodow ym  i darow ali żyzne nielylko jej 
a ta 1 pozostałym  pasażerom . Jako  p a ­

m iątkę przeżytych w rażeń na .zaw ładnię­
tym  przez juratów  parow cu zachm 
wał ko respondent angielski krzyw y 
m iecz ch ińsk i i p ieczątkę jednego z naj- 
sław niejszych przyw ódców  p iratów , zna­
nego jiod przydom kiem  „K rw aw ego U pio­
ra m órz".

C hcąc ratować okręty  i podróżnych, 
w ładze m orsk ie  A m eryki, Anglji i P ran - 
c.ji porozum iały  się i ' u tw orzyiy  eskadrę 
opancerzonych łodzi m otorow ych, pa tro lu  
jących na  niebezpiecznych w odach, oraz 
ilotyle liydroplanów , krążących nad za­
tokam i Spokojnego Oceanu

- “ spaniały skok na nartach,

w ykonany pod»zas sportow ych zawo dów w D avos przez J-r. K aufm anna.

Jak to jest w „demokratycznej" Ameryce
C harak terystyczny  dla stosunków  w’ bur 

żuazyjno - kapualistyycznem państw ie, j a ­
k iem  są  St. /jed n o czo n e , obrazek p rzy ­
łączą now ojorskie p ism o „N ation

N iejaka Marta G raber, z jiorhodzenia 
N iem ka, zgłosiła się do władz w m ieśw e 
Aken {.Stan O hio) z |iro śbą  o przyznaliie  
jej praw  obyw atelstw a. .Między n ią  a s ę ­
dzią Kreftem Beckerem  przyszło  na ten 
lem at do następującej w vnnany zdań: 

Sędzia Gzy pani jes t sk łonna n i wy - 
padek, gdy by to było potrzebne, służyć 
w’ w ojsku w czasie w ojny?

P an n a  G .: .1 estem  sk łonna ronić to w 
zakresie  mego zaw odu jako pielęgniarka.

Sędzia: Gdyby k ra j pan i uznał za <>d- 
jKiwiediue. użyć p a r ł  do służby  w wojsku 
jako  w spółbojow nieźtu. — Coby plam u - 
ezyn iła  !

P an n a  G ., Poszłabym  na front by w y­
ludniać sw ói zawód.

Sędzia lu  n ie jest odpow iedzią na 
me pytanie M oje py tan ie  b rzm iało : G dy­
by w •czasie w ojny zosta ła  pan i w ezw ana, 
aby walczyć za St. Z jednoczone. —  Czy 
waLczyłaby jiam l 

P anna G. Jo  n ie  należy do mego za ­
wodu pielęgniarki.

Sędzia to  nie jes t odpow iedzią na me 
pytanie, Czy pani jest kkfonna walczyć

za St. Z jednoczone, gdyby zaszła potrzeba 
tego? P an i rozum ie, co znaczy „w ałczyć1. 
m iss G ruber? Znaczy to : ujnć b roń  w 
rękę d la obrony SI. Z jednoczćnw h , gd\ 
lo hęcb-.ic polrzclm e

P anna fer.: N ie m ogę zabijać ale fh ę -  
Inie oddam  sw oje życie.

Sęflzia: jSjiJy m am  to rozum ieć tak. że 
jiam m e w liczy łaby  za St. Z jednoczone?

P anna  G.: Czy pan  pod „\v itezvć ro ­
zum ie: zab ijać?

Sędzia: Jak  w łaśnie, gdy zajdzie po ­
trzeba 'la k a  jest wojna, m iss a ra b a : p i  - 
tam e b rzm i; czy  pan i jest gotowa, eźv 
m e —  w pzasie wojny 'w ylać s w ą 'k re w  
iśla obrony  St. /jed n o czo n y ch ?

P anna  G Pow iedziałam  juz , że je­
stem  gotow a m ą w łasną krov wv!ać dla 
ob rony  rządu .

S ęd z ia : N ie pytam  .psim o jej gotowość 
w ylaniu wdasnej krw i. P y tam , czy pani 
jes! sk łonna przelać krew  inny.di otR zai- 
dzie potrzeba ? '

P anna U.: Aloje sum ienie  zakazuje nu 
tego.

Sąu tiićhwakł otlroucić p rośbę m iss Gca- 
ber o  uda leleme jej obyw atelstw a St. Z je ­
dnoczonych Rędzje ona apelow ała do Naj­
węższego try b u n a łu .
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itf cufriK'acli laitóyńsKliI kumUli r«zUisjsn:owei.

Na ;cże$ó delegatów zgiouiadzoiw ch w I .) ndw iie na. m orsk ie j kOoftwein■ ji ro zb ro je ­
niowe], w ydał rząd  angielski bankiet N a m a n ie  'odU stron j lewej,’: ]wm (ir.uuli, 
zona 'w łoskiego m inistra praw  zagraniez nycti S tniison, przew ódea delegacji a- 
m yrykańsk iej, Wiwdonald. pfrtun.jer angie lslu, Jn rd ie u , p rem jer francuski i pani

Stim  son.
   B B B 1  ’**  ! ng_-----------  . —■ i|_gB

dniach saniGiiojczy ZFEdiitownej pparawii.
Kas>y ćhoyycH we Lwowie,

(y) Okres „radosnej twórczości" w  
w kasach chorych zru jnow ał wiele 
egzystencji. Do licznych ofiar sana­
cji przybyła nowa z pośróu p racow ­
ników lowskiej kasy chorych. Je s t  
nią laborantka apteczna Anna T., k tó ­
ra przez trzy lata spełn ia ła  bez za­
rzutu swe czynności. Obecny kierow-

Komunikaty,
„ G W IA Z D K A "  DI A D Z IK I I H O BO -

I M GZYCH u rządzona  przez Sekcję K o­
biet PR5. odbędzie sic w Slow D rukarzy 
„O gnisko' przy  ul. Piekarskie,] 1. 18. I. 
[i. w niedzielę dn ia  26. stycznia 1930, 
o godz. 1 w po łudnie. Zapisani dzieci 
nn tę  Gwiazdkę, w inne się punktualnie 
/.głosić. Zarząd,

p O ijlL D /E N IE  SF.KC.U KOBIE i
p. 8 , odbędzie się we w torek, 28. NtjWznia 
o godz. 7-m ej wierz, w lokalu , D zienm - 
k.i J.udow ego

Przew . Yluszkft Drolnitown.

K O N bb KFNCJA DELEGATÓW  CHG- 
HOYV I OH MIKSTU MOBOTNTCZYCH 
odbęcuie się w poniedziałek , o godz. 8 . 
w ieczór w lokalu, u l Hutowskiego 28.
II. p. Uprasza się o przybycie  rep rezen ­
tantów  chórów  Kobotniczcgo. D rukarzy  i 
Syrena, oraz o rk iestr : T ślektrykarzy, Ga- 
zo wmków, K olejarzy, B row am ików  i 
G arbarzy. Zajiraszam y .rdwnieź rep rezen ­
tantów robotniczych kół m andolm istów .

PO S IhD Z K M b K O M Ii i.T l ZA B A W O - 
W LGO odbędzie się w poniedziałek 27.
ii. m . o godzinie (i-tej w ieczór w lokalu 
przy  ul Hutowskiego 28. 11. p . U prasza 
się ’lo w .: B ednarskiego, Czyka, H erbsta, 
Segaia. Szpyleckiego i P ie lrusę  o punkt, 
przybycie. Hekiufhijnt.

nik apteki m^. W ayss od dłuższego 
czasu maltretował ją w  końcu spo­
wodował wypowiedzenie posady. -  - 
Niesprawiedliwe i nieludzkie postę­
powanie za nowych rządów w kasie 
było straszliwym ciosem dla nieszczę­
śliwej. Z rozpaczy T. targnęła się na 
swe życie, trując się silną daw ką 
morfiny. W  stanic groźnym odwjte- 

| ziono są do szpitala, gazie ofiara 
„sanacji ^  walczy ze śmiercią.

Fakt ten starano się zataić i mimo, 
ze działo się to 20 b u r  dotychczas 
nie zawiadomiono o tern prasy.

(y) Wieczorem 25 łistopaoa przez 
błonia za dworcem głównym w kie­
runku Lewanaówki, szły dwie kobie­
ty. z których jedna miała tlu.nok na 
plecach, druga zaś walizę. Były to 
Anna Jankowska, która p rzep row a­
dzała się z miasta na Lewanuówkę, 
oraz jej przyjaciółka, bona do azieci, 
29-letnia Salotneja Tułap.

W  pewnym momencie, gdy nikogo 
nie było widać w pobliżu, Tułapówna 
niespodziewanie ugodziła z tyłu ma­
szynką do siekania mięsa przyjaciół­
kę, a gdy ta upadła zemdlona, pono­
wiła razy W głowę, pozyczem zada ja  
jej szereg ciężkich obrażeń, oraz pę­
knięcie kości w ręce. Byłaby Janków-

Higiena lawdfiwa
praci«jąc.ej kobisty.

W ostatn im  num erze „H ygjeny pracy" 
znajdu jem y zajm ujący  artyku ł d ra  W J a ­
strzębskiego po d  tytułem  „H ygjena zaw o- 
uowej p racy  kobiety", głęboko u jm ujący  
tę kw estję z rożnych punktów  w td /en ia , 
poparty  bogntemi duneim  stidystycznenu. 
Ze względu na coraz w iększy udział k o ­
biet w 'p ra c y  p rzem ysłow ej i jej odm ień 
n ą  konsly tucję  organizm u wymaga ona 
jCiZiiiej i troskliw ej opieki ług jem stów , al- 
liow iem :

...„kobieta trudem,.] przystosow uje się 
do sz jhk iego  ry tm u  nra^zyn i p rędzej się 
m ęczy; dotyczy to zwłaszcza kobiel c ię­
żarnych  czu łych  więcej na  za truc ia  i ►'mę­
czenia. P raca  um ysłow a daje cyfrowo 
w iększy procent zachorzeń kobiel m z m ęż ­
czyzn. Statystyki niemieckie. w ykazują, że 
0,4 proc. i 10,8 IpiroSC-. nauczycielek opu- 
szczało pracę z pow odu .choroby, podczas 
gdy tylko 2 ,8 — 5 proc. m ęaczyzn. J a k ie  
sam e stosunki stw ierdzono m niej więcej 
pom iędzy p racow nikam i M urow em i i Wo- 
lejowem i [z dn i chorobow ych w j k luczo­
no  taąże. po ró d  x tpołóg)". '

T b też nic, dziwnego, iż  p rzy  braku n a ­
leżytej hygjeny zaw odow ej w śród  kobiet- 
pracow nio

fSmieiJeliiość w<ró(l! n ich jest w ięk­
sza , niż. u  m ężczyzn, 

co au to r udow adnia 'cyfram i ,statysty,czne- 
nn  Jako  jedną z przyczyn , au to r szeroko 
om aw ia w pływ  p racy  na organizm  k o ­
biety z pnnklii w idzenia jej odm iennej 
konsty tucji anatom icznej i czynno ku p sy ­
chologicznych |ak ciąża, poród , po łóg  o- 
raz  praca  kobiety matki. W skazu jąc  na 
ca ły  szereg -szkodliwych zjaw isk podczas 
p racy  kobiety w skutek braku ochrony,
p<Ht W'Z£lętlorn hv,f!ji-ni(-zny m , uu {nr yi-ae
tacza

jionu rą  statystykę sin iertelnośei w śród 
(Lzieci kobiel jira ow niJzek. 

N arcszcje w  rozdziale pośw ięconym  spe 
cjalm e hygjcnie pcący kobiety i Ijdtologji, 
au to r w yszczególnia w szystkie luebezpie- 
iczeństwa, pod względem zdrow otnym , na 
jakie  s ą  n a rażan e  kobiety i dom aga się 
zm niejszenia przyczyn szkodliw ych dla 
zdrow ia kobiety pracujące] p rzez  n a le ­
żytą hygjenę i otoczenie jej o |.ieką jptr.zy 
pracy. " I

 Stąd w ypływ a p ierw szorzędne zn a­
czenie,

dobrej organizacji lekarskiej 
W zakładach i Eobnlc-aMh, dok ładne z b ad a ­
nie kandydatek przy  w stąpieniu do pracy 
i okresow e b a d a n n  przy p]ra|Cy“...

ska zginęła pod razami, gdyby przy­
padkowo nic nauszedł N. Kurać wraz 
z kolegą. Ujęli om Tulapównę, oraz 
udzjelili pomocy i zaopiekowali się 
ofiarą zdziczałej kobiety.

Poszlaki wskazywały, że areszto­
wana miała zam ia r  zamordówać i o- 
brabować Jankowską Wczoraj p o  
przeprowadzonej rozpraw ie  trybunał 
przyjął, iż działa* ona w psychozie 
i zasądził ją tylko na 5 miesięcy wię­
zienia, zawieszając wykonanie kory 
na 3 lata.

Rozprawie przewodniczył r. Bajo­
rek, oskarżał prok. JasłenickJi, .bronił 
dr. Weinsaft.

—  o  —

Zamach morderczy w celach rahunku
na Dwot-cu Głównym.
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K r o n i k a
Lwów, dnia *26 stycznia 1930. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
N iedziela o 3.30 „O pow ieści llo fm an a“ . 
N iedziela o 3.30 ,,M um an do w zięcia". 

Poniedziałek  o 7.30 ..K siężniczka ( J u -  
cago’ .

W torek, o 7 30 ..M amtin do w zięcia1

BEPEHTURR TEATRU MAŁEGO;
N iedziela o 3.30 ,,Alida Efros' . 
N iedziela o 7.30 . Aiirla E lros 
Poniedziałek  o 7.30 „M irki E fros". 
W iórek, o 7 30 „M ula  E fros".

R EPEBTUAR ^E A T B U  REW . „GONG".
D ziś i p o d p ie n n ie  o  7 .30  i 9 .30  „ R a p a p -  

ka w G ongu". Z n iżk i  ważne.

DYREKCJA Teatrów  M iejskich zaw iada­
m ia, że znizki w ażne są od poniedziałku 
dnia 27. b. iii. na kilka ostatn ich  p rzed ­
staw ień ,,.\lirli E fros".

WALICKA — W Ę G IE R K O  —  SAW AN 
zaw itają do l.w ow a, i grać będą swoje 
„T rio " , dow cipną kom edję IjEtffa*, tylko 
trzy razy, t. g : w środę, 29, czwartek 
GO, i p iątek  31 1). ty. w 'te a trz e  W ielkim . 
Kasy rozpoczęły już Sprzedaż biletów- na 
Występy tycJi ulubieńców  cale] Polski.

,.KSIĘŻNICZKA CHICAGO po cenach 
zniżonych imaże się dnia 27. 1). fil. w 
1 eatrze W ielknn

Tl \  TR R E W II „G ON G". O statnie dni 
występów H aliny Rapackiej, k tó ra  po- 
dziciim e zb iera  w yrazy szczerego uznania 
publiczności Dnie te- są  zarazem  tan ienn  
dniam i w ,,Gongu , gdyżpfleny biletów  Zni­
żone są  niem a i .TO proc..' W przysziy- 
czw artek premjetrn rew jt p t . : „K ochanie  
zdejm  m askę, do k tórej przygotowalnia są 
\V pełnym  ioku. Dziś w niedzielę zuiżfc 
obęwaązu ją.

EERJE W SZKOŁACH. Ahuisier W , R. 
i O. P. wydm o h  w szystkich sźkó- zarzą­
dzenie, aby w bieżącym  roku .szkolnym 
pierw sze półrocze zakone-zyjo się dn ia  .jp 
-.tycznia,, a drugie rozpoczęto po cz te ­
rech  dniach w olnych o d  nauki, t. j. *W d. 
(. lutego b. r. 1 egoroczne zatem  lenije; z o - 
kazji półrocza- tiędą moco dłuższe, niż 
w poprzednich  tatach

W IZ Y T Y  f  lE P B O S Z O N A  CH GOŚCI. W
..anicelnrji E dw arda E hcrsohna, przy m 
Sykstusktej lti, sk radziono z .santfełclly tm ik- 
ka kw o tę  150 zt.

Do m ieszkania tu-. G uzowskiej przy ul. 
Ł y sa k o w sk ie j 118 dostat s ir  jakiś oso ­
bnik k tó ry  .skrarl. 150 zł. w gotówce src-
m w n St0,, ° ' Ve ' SzlodM w’vi,us,l.UoU 7A.

P<i LI OJ A Ml* PPUZBJEOH V \i PRZEZ 
Ś C I G A N Ą  A C T O liO H O Z K Ę . Wczoraj po 
godzin.e JO-tej w nocy post. Polański 
*auwazyi podejrzanego osonnika, wsiada- 
,1-ącego do anta nr, 8385 w ul. Rejtana 
..zofei tego auta na welzwame b\ sle za- 
bzynial. szybko usilowat odjechać, nrzv- 
czern zaczepił bokiem o auio nr %-.m- 
Policjant siadł tu lego auta pofwit 
szoferowi W iktorowi Rasowi ścigać ucie­
kają, cc go. Pu dłuższe' gonitwie w ul Cho-
l :W m y  S H,as zajof h!lf f!r° g ę  'ścigam-,,, 

^ t o a k  najechany przyezem  „lito 
jego ideglo uszkodzeniu. Polańsk i w , 
: h^ 1' zi>hlLP  di-olgę, ścigany szofer n .t  
z .u izyn ia ł się jednak lecz przejechał le- 
wj nuge iMilicjanla i wiókt go p rzez ko 
uaria-ście m etrów . PoLariski doslał się  je- 
dnuk na stopień, i zm usił szalejącego k ie ­
row cę do odjecahnia z  nim  do komisu* j*- 
p.'„,, a?  stw ierdzono, że szoferem  t .i l

1 M iczera ,udo było w łasnością R.

H oszowskiego jechali zaś m m  Czesław' 
'Jatek i Alaurycy E ingler z W m nik. Ku-  
czerę  osadzono w areszcie-, anto zaś za- 
garażow ano.
- * —o—

PO D Z IĘ K O W A N IE . 1 ą d rogą składam  
■ crdeezne podziękow anie W P dr. A nnie 
Alikiewiczównej, lekarce K asy chorych m. 
l.w ow a, za trosk liw ą o p ie k ę ,, sum ienną 
pom oc lekarską  i wyleczenie z -ciężkiej i 
d ługotrw ałej choroby  m ej córki. N iem nie' 
dziękuję P rvm arjuszow i O ddziału Z aka­
źnego Szpitala Pow szechnego we Lwowie 
wie W P. prof. dr. W. L ipińsk iem u, jako- 
też lekarzom  W P. dr. O. Sżkirpunów ne) 
i W P. dr. W B lum enkranzow i, za  ich 
pom oc, -tfu*ty i jiioezę w czarne (pobyUi 
chorej w  szjntalu

I. K w a s n y c in  —  redaktor.

G ŁO S KBOF.RAYSKI AA IU D JO . Z o k a ­
zji odbyw ającej się ohednie konferen-ji 
ioznrojem ow ej w L ondynie, w ypowiedzią) 
k ró l Jerzy  VII mowę. R zadka ta okazja 
słyszen ia  bezpośrednio głosu angielskiego 
monnneny, została  w yzyskana przez An- 
gielskie. .Towarzystwo Kadjolom , żne B. R. 
Ci.. przez i,,ulanie mowy k ró lew  kie»y oraz 
całego przebiegu otw arcia konferencji n a ­
dały  świat. Mimo n iekorzystne j pory  n a ­
daw ania fgodz 12 — . 2 w południe)," ode­
b ra ła  i wSwnież .stacja radjofoine.zna w a r­
szaw ska za .pośrednictw em  znanej i n ie s ły ­
chan ie  czu łe j 1 k radyny  Marconiego p rz e ­
bieg ca łe j uroczystości z  m esiychaną p re ­
cyzją  i um ożliw iła p rzez  to odbiór jej p o ­
siadaczom  rad jo - aparatowi i to liaw et iina- 
r  a tó w d e I ek t B  ó w yc J i .

Odpowiedzi Redakcji.
K. KZ.: W ierszy , z  nudów  się me. p i- 

•sze. Do poezji 'rzeba  iniee pow ołanie i 
dużo wiedzy literackiej. P rzes tan e  nam  
istotnie —  jak au tor przypuszcza - do 
śm ietnika ,

>Ykład?j  Uniw. Is iio ?  ego 
i TLBR-a we Lwowie.

Niedziela, chna 26. b. r. o godz. 4.30 
popi w lokalu Stow. ,.Praca" Rynek 8.
I. ji. wykład tow. K Ermieha p. t ,l)e- 
molerapja i dyklatura w dzisiejszej svtu«mi 
]K)lityeznej“. ' ' .J

Poniedziałek, dnia 27. h. m. o gotLzime 
/-mej wlecz, w lokalu ZZK. ul. Gnutećka 
a-J wykłail tow. IM. Hankiewicza n. t 
..Dziesięciolecie Republiki niemieckiej".

Sroi.u dnia 28, b. m. o godzinie 7-mci 
wieczorem w lokalu Zw. Zaw. Stolarzy- 
id. Piesza 2. J. p. wykład tow-. Ilaukiewj- 

P- I ,,Rewului:.jn rosyjska".

f  ^ ^ s r f e a r  k in  iw £ w e l; lc S ł.
A PO L L O : N ajw iększy film dźw iękow y 
mew ający błazen ‘ z At. Jo tsoncm . 
CASINO ; ..P rzedziw ne kłam stw o Ninv 

P etrów ny ‘
, . ( .O ł .O S S E U \ I  1 podw óji iy  j irog iam  

' 'r  j ' 1 . -bo b i ik  w p ło m ie n ia c h " .
< H t  Ml-R A : , , K i ó [ e w s k a  k o c h a n k a  '. 
e A j . A  M ORGAN/i „M iło ść  k s ię c ia  Ser- 

gjusza".
GRAZA NA. ,.2yw v trup".
K O PE R N IK : C ałość obie se r je razem  

„I Ir. M onte C hristo".
L E W : „M iłosny szept nocy '.
1 \  .. AKina d ó ra  m orza".
MARASIEN KA : Całość obie serje  razem  

Itr. Monte C hristo".
PA I.A C E: „Statek kom ediantów  
PASAŻ: ,J  z. E ddie  J’otlo zaw inił t 
PO LO N  i V „ I  ancerka z A lostnw  oraz 

w vslępv Zarańskiego 
T R O M IEN : „K ozacy"
OAZA „D am a w- tygrysim  płaszczu". 
STALO W Y. „M iasio rozkoszy-" z Iw a­

nem  Alozżuclunem.
UCIECHA „Ostatni syn"

Człowiek eztewiBiowI
WtlktOHl ,

(y) Mieczysław Makoboński, zam 
przy ul. Kurkowej 24, doniósł poli­
cji, że sąsiad ]egv> Dmytro Kozaryn 
groził mu, że go nożem przebije.

W  komisarjacie P P. zjawiła się 
Marja Woalinska, CetnaroAA-ska 23 a 
oskarżyła swego siostrzeńca, W łaa. 
Panka, o napad z nożem w ręku, zbi- 
cje 2 szyb i grożenie śmiercią.

Wczoraj w nocy w  realności przy 
ul. Listopada 18, Ignacy Popowicz 
napadł w kurytarzu na M arję  Żuk 
i ciął ją szablą w głowę, zaś męża 
jej, Jarta, w rękę. Następnie _ Popo­
wicz Avpadl ao  mieszkańca G rzego­
rza Grodzickiego i zamierza 1 urządzić 
masakrę. Z trudem zdołano go ubez- 
właanić. ,

W  realności przy ul. Krasickich 12 
w mieszkaniu Antoniny Bartosz mie­
szka wspólnie syn jej Luaw ik z żoną 
Emjlją. Oboje często wodzą się za 
czuby, jeanak solidarnie biją matkę, 
Wczoraj gdy Bartoszowa wróciła z* 
komjsarjatti, gdzie  w m osła skargę, 
syn z żoną zbjli ją ponownie, sko­
pali, życząc by „zdechła".

Francjszka Szeremeta, zam. przy ul. 
Murarskiej 64, doniosła, policji, że 
seperowany mąż jej Jan napadł j3 
wjeczorem w  ul. Rutowskiego, i p o ­
bił laską, raniąc na tw arzy  -i g łow ie

„Kajety zdrowia^
W niek tórych  liceach parysk ich  wiptro- 

Wadzomi została z początk iem  roku  b ieżą ­
cego bardzo in teresu jąca  nowrość ro zd a ­
no m łodzieży  szkolnej kajety , nosząae ną- 
zw-ę „kajetów  z d ro w ia 1, pom ysłu  doktora 
C hailley - R ert Na pierw szej strom e k a ­
jetu  zaznaczone są  w szystkie .szcaejiienia 
ochronne, jak im  uczeń został poddany, 
a także dotycząue ogólnego stanu  uc’iz- 
nm. Na dalszyidi stronic,ach notow ane są 
węymki oględzin lektrYskidi, dokonywanyich 
n i ujczniatib oo kw artał przez lekarza 
szkolnego: stan  serca, płito. nosa, oczu. 
uszu uk ład u  kostnego, siły m ięśniow ej 
w zrostu. 1’ozatem  -przeprow adzane m ają  
11yc w regu la rn i eh octstęp-aeh czasu p o ­
m iary , iia podstaw ie który di zaznaczy- le­
karz  szkolny j w „kajocje zdrow ia", w ja ­
kim  k ierunku  pow inno być pioprowadzom 
kszlałaenie fizyozne (.Lanego uczni i, n a j­
bardziej dla niego odpow iednie czy .po­
w strzym yw ać go należy od ćw iczeń trie- 
tesny li i jakiidh m ianow ieie, czy też. 
Jirzeeiwm e, kierow ać go na d"ogę takicli 
a taki di sportów , gim nastyki, gier it|». 
W yraźnie j:rzytem  m uszą być j-odane w 
, k tjecie zdrow ia" sporty  i ćw iczenia, 
w zbronione uczniów . prze,z lekarza szliol- 
nego lul ‘cż przez opiekę lekarską  za­
lecone.

I c  „kaje ly  zdrowda" są  bardzo jtoży- 
tęczne ze względti n a  m ożność indywidua! 
nego traktow ania uczniów przez G alo  p-e- 
litagogwzno i p rzy s to so w an i. w-arunków n a ­
uki dziecka do stanu  jego w zroku, .słuchu, 
su t m ięśniow ej itd,,- aby m ożliw ie zao­
szczędzić m u  zbytecznego, szkodliwego 
dla m ego wysiłku
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DZIAŁ RAD JO WY
Wiejskie ogn-ska radjowe.

W rzędzie środków , z pom ocą k tórych 
płynie n:t wieś nasza ośw iata ro ln icza i 
ogólna sUrnęto ott n iedaw na rad jo . Z a li­
czyć je m ożna, podobnie jak biblioteki 
ro ln iczo - ośw iatow e w k ó łkach  i innych 
stow arzyszeniach ro ln iczych na wsi, do 
tych środków  ośw aatow ydl, k tó re  wy- 
ciac mogą bardzo duże rezu lta ty  przy  u- 
im ejętncm  ich zastosow aniu.

D la spraw  ośw iaty rolniczej na wsi 
najw iększe znaczenie m ają  apara ty  ra -  
d jcw e większe z głośnikiem , założone w 
K ikach K olnirzydi, Kolach M łodzieży 1 
innych stow arzyszeniach na  wsi, aparaty' 
te um ożliw iają słuchan ie audycji ro ln i­
czych wie fu słuchaczom ; oddziały w ująo 
zatem  na w iększy zespół m iejscow ych ro l­
n ików  przyczyniają  się w  sposób p o ­
w szechny do podniesienia ku ltu ry  w  o- 
kolLcy. 'I w orzy się  w ten sposób ognisko 
radjow e p rom ieniu jące sweni ośw iatow em  
działaniem  na  najb liższą okolicę.

W arunk iem  jednak  właściwego dzia ła­
nia takiego ogniska radjowego będzie do 
bór odpow iednie] osoby, k tó raby  pracą 
ogniska w należyly  sposób k ierow ała. —  
P odobnie jak dobre działan ie  bibljoteki 
rolniczo - ośw iatow ej na wsi zależy w 
znacznej m ierze od zdolności i zam iło 
wama bibljotokurza, tak też i p raca  o- 
gniska radjowego od kw alifikacji p row a­
dzącej je osoby całkow icie jest uznlcź 
m ona.

W obec nruichoniienia we Lwowie rad  jo - 
tom cziiej stacji nadaw czej W ojewództwo 
Lw ow skie p rzyDom ina co następu je : 

K upno i ubyw anie apara tów 'odb io rczych  
tak detektorow ych, jak i lam pow ych oraz 
sprzętu  radjow ego dozwolone jest tylko na 
podstawie upow ażnień na p/osiadanie i u- 
żyw anie rad jostasji odbiorczej.

U pow ażnienia pow yższe w ydaw ane są 
beż * żadnych trudności przez w szystkie 
U rzędy pocztow o - telegraficzn*

Za s[irzedaż aparatów  odbiorezycłi i 
sprzętu  radjowego osobom  nicposiadającyni 
upow ażnień grozi sprzedaw com  grzywna 
do w ysokości 5.000 zł., za zakup  sprzętu 
radjow ego oraz używanie radioodbiorn i­
ków bez upoważnił ii, grozi grzj wna do 
wysokości ii 000 zł. i areszt ścisły  do 
0-ciu miesięcy bib jedna z ty , li kar.

P rócz  pow yższych kar nastąpić m oże 
konfiskata rad josp rzętu  na rzecz Państw a.

W inni um yślnego przeszkadzania o rga­
nom  Państw a w w ykonyw aniu kontroli, 
zgodnie z pow yżej w ym ienioną ustaw ą 
będą karani aresztem  do jednego m iesiącu 
i grzyw ną do 1.000 zł lub jed n ą  z tych 
kar.

Zaw iadam ia się, iż jiow ołane władze i 
organy ro zu ąg n ą  jaknajoslrze.jpcą kontro lę 
n a a  S[)rzedażą, zakupem  i używ aniem  r a ­
d josprzętu  i nęda. ścigały z pałą  su row o­
ścią w szystkie osoby, m e stosujące s-ię do 
przepisów  jiow yźszej ustawy

Kani fakt zaJcupu rad jo sp rzętu  bez ujio- 
w ażiuenia stanow i przestępstw o, k tóre pti- 
dłega surow ym  karom  a nieśw iadom ością 
czy też niazna lotnością przepisów  nik t me 
m oże się tłum aczyć.

N a zarządzenie K om isarza rząd, ni. J.wo 
wa zarządzenie, pow yższe m usi bvć u m ie ­
szczone w brum ach,' wzgl klalkaeh scho ­
dow ych (tomów w Kluczuern m iejscu w 
ciągu trzech dm  pod rygorem  zastosow a­
n ia  śrocików p rz y m u s o w y .

r*

K ierow nik ogniska takiego m usi posia­
dać nie tylko znajom ość obehodzen.a się 
z  aparatem  rad jow ym  i dbać o jego c a ­
łość, obow iązkiem  jego ponadto  jest in ­
form ow anie ro ln ików  o najbliższych c ie ­
kawych audycjach ro ln iczych, o rganizo­
w anie specjalnych zebrań  w celu  s łu ch a ­
n ia  odczytów  i innych  in teresujących s łu ­
chow isk.

P ow ierzan ie  zakupionego przez jakąś o r ­
ganizację ro ln iczą rad jood tuorn ika  opiece 
jedhej osoby jest koniecznością, ona  b o ­
wiem w tedy ca łko  wicie odpow iedzialną 
jest za ca łość  aparatu ,1 i za  sp raw ne dzia­
łanie  ogniska radjowego

T roską  tych, k tó rzy  w idzą znaczenie 
ia d ja  dla wsi naszej, w inna być m e tylko 
dążność do rozpow szechniania apara tów  
radjowyc.h w środow isku w iejskim , lecz 
trówm eż i tro ska  o to, by założone apa­
ra ty  były  istotnie ogniskam i ośw iatow enn 
dla sw ej okolicy.

W ydział P ropagandy  Polskiego K adja 
w W arszaw ie, ul. K redytow a 1 s ta ru jąc  się 
o jaknajseerszę rozpow szechnienie ,, k r a ­
ju , gotów je.st p rzyjść z  jaknajdalej idącą 
pom ocą przy  organizow aniu i p row adze­
niu ognisk radjowycJi na wsi.

W szyscy, k tórym  ta p rąca, p row adze­
nie ognisk, p o w ierzo n ą  została  m ogą d ro ­
gą listow ną zw racać sie do W ydżiału P ro ­
pagandy Polskiego Kadja o pomofjj i iwsita- 
zówki

Od siebie dodam y, że za używ anie apa­
ra tu  radjow ego płaci się m iesięcznie po 3 
zł. lo  też każdy, kto ,chce u m knąć  przy  
krego koniliktu  i ostrych k ar, pow nnen 
bezzwłocznie zarejestrow ać się na poczcie. 

— o -  ■
Kronika radjowd.
A U T O M A T T U /W  KONTROLA AURY 

PO D B IE G U N O W E J. Rosyjski jirof. M oł- 
ozanow  zdołał zastosow ać m ałą  stację 
k rótkoialow ą do aidom ntycznej regestra- 
ic.ji w arunków  atm osferyczny ch, 'panu ją­
cych w slreatch polarnych. Stacja ta jest 
częścią sk ładow ą balonów  rcgestracyjuycb 
t liitorm uje w sposób zupełn ie  au tom aty ­
czny, czyli bez jakiegokolw iek udziału  
człow ieka, o w szystkich zm ianach zacho ­
dzących w badanem  środow isku, zm iany; 
te są u trw alone zapom orą zapisów , któ 
ryeli dokonuje rów nież autom atycznie s ta ­
c ja  odbiorcza, um ieszczona na  pokładzie, 
aerostatkii.

W ynalazek ten  pozwala m yśleć o w y­
posażeniu  slrel podbiegunow ych całym  
szeregiem  krótkofalow ych staicyj, n ifo rm u- 
jącycn w sposób au tom atyczny w iększe 
p laców ki m eteorologiczne o w arunkach a- 
tinosicryfcznych, panujących dokoła b ie ­
guna. 'lego  rodzaju  au tom atyczny serw is 
znakom icie dopełniłby obecną służbę  m e­
teorologiczną, me w ym agając przytein  
przebyw ania luttzi w  niegościnnych k ra i­
nach ,,o[am vch.

NOW OCZESNA RÓŻDŻKA CZARO­
DZIEJSKA . O kolicy sto lifty Senegalu, D u­
k a m  uw ażane przaz geologów za bezw o­
dne conajm niei w pronneąnu J 50 km  
Taty się osla tn irn ii .czasy terenem  cierp li 
w yrh poszukiw ań ź róde ł podziem nych za- 
pom ocą rad ja . Poszukiw ania te, p row adzo­
ne przez d ra  M emeuu, zadały ostatecznie 
nie k łam  tw ieretzem om  uczonych, że w 
pobliżu li i wi»a wody. System  rad jóskopij- 
ny, oparły , jak  w iadom o na odchylenia,oh

ram ow ej anteny, w skazał ju ż  w odległości 
3 km . oct D akaru  na obfite źród ło  w ody, 
w ystarczające dla całego m m sta. Szereg 
w ierceń dow iódł z zadziw iającą precyją 
trafności tyich w skazań now oczesnej ró żd ż­
ki czarodiie isk iep  

CIASNOTY \V PITERZE NIEMA. ,ia- 
m esow i R obinsonow i, ny łem u k ie row n i­
kow i lotniczej slacji dośw iadczalnej u d a ­
ło j ię  podobno znaleźć środek na u jssno tę  
w eterze. W iadom o, jak sobie przesźl - 
dzają  staęje pracu jące na falach, zb liżo ­
nych do siebie długością. T ym czasem  w y­
nalazek R obinsona pozw a'a  zm ieścić na 
odcinku taśm y pom iędzy 300 —  000 m e ­
tram i n iem niej, n iż  5000 stacyj, p racu ­
jących norm alnie.

OD REDAKCJI.
Z w racam y się nim ejszem  do szanow nych 

(.zytetniKow, by d la  u łatw ienia nam  p ra ­
cy, w szelką korespondencję  w  Spraw ach 
radjuw ych zaopatryw ali w  napis na ko­
percie , .D ział rudjow y'

Porad  radjotoe.hni& nydi udzielam y na 
w arunkach podańych w poprzednich n u ­
m erach  ,.Działu radjow ego",

W AŻNE 1), v R W U OSŁUc UAl ZY.
Do dzisiejszego n um eru  dołączam y u- 

wagi firm y K«djo-Kinotol o detektoraT i 
l  aparatach rad jow jch .

Program radiowy.
N IE D Z IE L A , 26, stycznia 

W \K SZA W A . 21.10. P o ranek  symf. z Lilii
—  14.20 Dwa tańce. —  13.20. B hór 
,. H arfa". —  16 20. Muz. z ptt gram
—  17.15. „W  K rólestw ie polskiem  
przed' 25-ciu  la ty1'. —  20.15. Kon­
cert popularny , —  21.45. S łuchow isko 
z K rakow a. —  23.00. R adjokabarel z 
płyl gram .

liKODEWlEC. 20.00 , .M adam e R u lte rfly  .
o |ie ra  w H akiach Pucciniego.

T l RYN. 16.30. M uzyka lekka. —  20.30 
„D zw ony kornew il.skie1' operetka w 
3 aktach.

1lA M B l RG. 20.00. .Z e m sta  nietoperza 
operetka w  3 aktach Jana  S traussa.

I i 1. UZ A. i 0 .00. M uzyka taneczna. —  
2 iT 5. Piosenki 

BhRLTN. 1 J.30. W ielcy śpiewacy na p ły ­
tach gram ol, —  19.30 K oncert ork. 

W IE D EŃ  17.25. Ballady'. —  N astępnie 
M uzyka lekka. 

lU JD A PE SĆ I. 16.00 G odzina m uzyki. —>
10.00 Oi kiestra oygańśka.

PO N IE D Z IA Ł E K , 27 stycznia.
W ARSZAW A 16.15. P rogram  dla dzieci. 

—■ 17.45. M uzyka lekka. —  10,25 
P ły ty  gram ofonow e.

TU LU ZA . 10.00. M uzyka taneczna. —
20.00. P ieśn i rosy jsk ie . —  21.23 Kon 
toert w ieczorny.

B E R L IN . 16.30 K oncert solistów. — ,
18.00. M uzyka.

MOTAŁA, 19.50. Kone. ork. —  21.10.
K oncert ork. smypzk.

RZYM 21.02. W ieczór starej p iosenki ne- 
apolitańskiej.

W IE D EŃ  15.30. Lekki koncert. —
20.00 K oncert chóru .

B U D A P E S i  1 17.10, P ieśni węgierskie. —
19 30. Koncert.

Kupon radjowy
na bezpłatną odpowiedź

no N r .  2 1 .

Radjopajęczarzom do wiadom ości.
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ROZRYWKI  UMYSŁOWE
R e d a k to r  i S , I .

i  nzieŁ szflCHOiay
L. 4. 27. I. 1930

ZA PA N IE  L. 100.
i.. T u liau -B arauow sk i, W #c3żiiwi. 

(O ryginalne.)

A B -C D E F G fi

A B C D E F G H
Mai w 2 posunięciach.

ZA U A NIE L. 10 7 
\d a .a  Waęniii', S tanisław ów . 

* ®TOrYginaIne.J)

Sam om al w 3 posunięciach.

ZA D A N IE I.. i 08.
< Leon - Martin. •

nagroda „E ela ireu r du soii 1929.-

Mai W () posunię.. iach.

RO ZW IĄ ZA N IE 7 AD AR.
L. 88. CLęchtenfeld). 1 W <15! grozi 

W tft mat.' ...G xV  ; 2. b d il!  Sc-b7 - .‘i 
8Xd3 m at. ...W&0; 8 . Ilb 2  mat. ...SxW 
b8S!. G a l; 3. Sx<13 mat. C iekaw ą jest 
zm iana w ykupna ll> i S

L. 89.. (T riiukel;. 1. S e5 .' grozi i l d 2 + .  
...K f2; 2 .' HI5! ...aXb2- 2. fii£>! . SI2; 
2  S13, 8 <low 2. Heli! P iękna trójcho-
dów ka z k ilkom a pośw ięceniam i lle tn iu - 
ua. W stylu praw dziw ie polsk im !!

L. 1)0. Limbaoli). 1. Ii7— h8 G ierm ek 1 
Jeśli 1. I18II lo Geń; Hxe."> pal. nn mn% 
ruch II Goi)!

TAR ELA ROZW IĄ ZUJĄ CYCH.
1 'I . H orak  17 +  19 =  06.
>. S. M am rzyński 17 %  11) =. 6(1 p.
8 Ks. J. M ątwijas 17 +  19 — 66 “p.

4. ,M. Szezypczyk i7 -|- 111 == 60 p.
.1. A. W agner 17 +  ^  — 96 P- 
U. .1. K usek 15 +  11) =  0-1 p.
7. Zagłoba' 16 +  16 ,=  62 p.
8 ,.H om er“ 13 +  JA =  >3 P- 
9. S. K ucharzów  37 +- 19 =  ..6 p.

10. Z. K aznowski 36 +  18 =  19 |i.
11. O siecki 29 +  Ki — 15 p.
12. K arol W. -26 +  19 =  15 p
13. B. R ich ter 2 9 +  16 =  45 p.
14. k r. Sulik 21 - f  0 =  26 p.
15. R C zobaniuk 25 +  0 =  25 p.
16. VI. Starałmik 16 + 0  =  1 6p. ; 

17. „W . Z. ' 0 +  15 =  t5 .ii.
18. L isik  3 + 0 = 3  (p.

O D P O W IE D Z I R ED A K C JI 
,,W . Z .“ C zteroehodów kę rozw iązał Pan 

m ylnie.
II. F riedm an, Lwów W zm i.nk .. w a r ­

tykule p . W róbla, odnosiła się do Pana.

K O N K l' KS RClZW [ĄZAND>V V
Dzisiejsze zadania zam ykają  nasz  

kw arlalny  ‘konku rs rozw iązaniow y T e r ­
m in u la  dzisiejszych zadań do un ia  26. 
lutego (930.

W lADOMOSCL
W arszaw a. T u rn ie j A. d la  silniejszych 

graczy 11. kat. dał następu jący  v+*njp 
1. Jagielski 8 p. (z 0 jD , 2. M łynsk 7 p. 
(m łody  17-Ielm g racz '. 3, Kieplksiz 6 1 p ó l 
p., 1 A ajdorl 5 p., 5. C zern iak  4 1 pół 
p., 6 D obrzański I p Mełfimreid 1 Z achor- 
ski 8 f>., Chojnow ski 2 1 pół p. C liks- 
berg 1 i pól p. T u rn ie j R. dla graeszy 
słabszych 1. iGper 5 p ,  2. B oransztem  
4 1 pó ł p., Die.nęr 1 L b ick i 1 p., B ort­
kiew icz 3 i pół, p., óajdcnbe.rg 1 Swa-
n a rsk i 2 1 pó ł p., R otm il II 2 p.

Hu-nlings. 'j ra tty c)jn y  turn iej w I lastm gs, 
odbyw ający się corocznie w czasie Hożego 
N arodzenia. zakończy! się zw ycięstw em  
eks-nustrza  św iata Ćapabłanfei k tóry  o- 
siągnął 6 i pói p., 2 . nagrodę zdobył
ur. M V'idmar 5 1 pó ł p., 3. nagrodę 
Yatas o p. d. nagr M uimtzy 1 i pOł p.. 
tfalsze m iejsca zajęli L. O Sergeiuit, G 
'I aka.es 1 S ir G. T hom as 1 i p ó ł p., 8 .
W in .er 4 p., 9. panna W M enschik ii
1 pół p., 10. li . h , Pnie) 2  1 <pół p.

\ .  tu rn ieju  pobocznym  zw yciężyli 1— 2 . 
K oltanow ski i 4 .  li 1 v lo r po 6 j  pól to.
3 . 4 1 5. 8  M ohr, J. Keip/l i L. Bell slab 
'■> 1 pół p. etc. W turnieju głównym zw y­
ciężył Landa u 6 1 pół p. rttł

J’a. ,ż . W kobiecym  turnieju  ,.La Li- 
berte'- zw yciężyła .panna Scnw artzm anii 
12 p. przed pan ią  (TAnircm ont 1 pan ią  
Schw arlzm ann 10 p.). P anna T om iii z r lo -* 
była 1. nogrodę.

V iedeń. T u rn ie j Ku pam ięci Trebicza 
d a ł wy :iik 1. i g  H tUio&tł 1 R. Spiel- 
m anu 12 p., i  H. M uller i i  p„ i. Hón- 
linger 10 1 pół p ,, 5. 1 6 . iBeutuni 1 G riin- 
leiu id  p. 7. k , Kónig 9 i pół p. itd

Befflu. W ynik tu rn ie ju  o m istrzow stw o 
T b  Kolii 6  1 pół [i. 2. Schories 6 p
)•. 1- 1 5- P  _’olm or, Mieses 1 Schlage

3 l1 6 . 1 7 .ie lliu g  1 .Saliweinhur.ff 1
1 pół p 8 . R otenstein 3 1 po ł Łt " id .

San Renio. Dot_vy]iczaosowy slan tu r- 
m eju między narodow ego przedstaw ia się 
następu jąco : A ljoębm  5 1 pół ip., T art*ko- 
w er 1 p. oogoljubow, N iem cow icz, R it- 
bm slein po 3 1 pół p .( A hues, Kniocli 
v p irlm ann , M dinar, liito s po 3 pi G ran’. 
Maroczy, M onlicelb po 2 1 pkSt ;p., A’-iis.>, 
t.o iie no 2  pi, K orni5 1 1 ptół jy.

DZ!AŁ SZARADOWY
\ l i j

KRZYZYKl MAGICZNE, 
u łoży ł „M ysz K K.“

i1 L R n  1 K
,.,1 1

~ -

T łożyć w yraz czy ta n y . z czterech stron 
a dający  to sam o znaczenie.

O la orjentacji dajem y przyk ład  w raz  z 
rozw iązaniem .

IX.
KKZYZYK .MAGICZNI, 

ułożył 8. L.

M

! m | a D A M |

|ALi
R O ZW IĄ ZA N IE ZAGADEK 

z łiru  1-go.
\ l

BILETY W IZY TO W E. 
K olbuszow a; Skierniew ice; Królew ska 

H uta.

11
AMJGLOW K i M A T L M U Y G Z M  

99
911 X  99 =  100

1)1

1 - [ - 2  +  3 +  1 +  5 +  6 +  7 
4  0 X 9  =  100.

II
Mb 1'AM ORhO/ \.

k
K
K
K
i>
ł.

O R R \  
O B /  A
A B /, A
A S Z A 
A v /  N
A S Z I

Trafne rozw iązania n ad es ła li: Jan in a  
1 yrchów na Lwów, Krysia Z iem borow - 
•.ka, Bogdanówka, bry-'dcryk Gottlich 
Lw ów  /. T ietz, W arszaw a, K arol D cinanl 
1 w ów, , Mysz K ‘ Katusz.

~~ t
\  iiaslę|.’nviu  num erze podam y waruiG  

ki k o n k in s ti rozw iązaniow ego na szarady 
1 zag ad k i!

ODROM IEDZ1 IłED A K I 11 
b lauirzy ński, K ielce: K ozw iązanie kom - 

kówki, trafne, pójdzie w nast. num erze.

KIJPON SZAKADGWY 
• OZ1ENNIK A LIJDOWFG.). 

N-. 4.
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JJ " L E K C R O B L Y 5  K ”
I  i W ó w ,  S k a r b i i o w ^ k a  1 .  4

z a t e m  c e n y  b a j e c z n i e  p i s k u  dis lamp, świebzniltdw, żarówek I w s z e l k i c h  m ^ ie rja ló w  
e l e k t r y c z n y c h .

K ą c i k  h u m o r u .
dlk/DZY KKZYJAClOł KAMI

—  M ężczyzna, którego poślubią m usi 
być b o b a le ren i!

-— Kie przedstaw iaj się gorszą niż je ­
steś .

JAK 0 \  1(1 KOZI U lb ,
...oskarżony... nie pom yśleliście podczas 

tej kradzieży z w łam aniem  o swoKdi bie- 
dlif eh rodzicach j

—  \ \  ysoki sądzie... jestem  pew ne, że 
m ój ojeiea w takim  w ypadku też m e p o ­
m yślałby  o podziale ze inną.

Cl \Ż \ (  A SA \ t ( )T \O sC .
—  .laka szkoda, że. dwie poprzednie 

żony mojego m ęża już m e żyją! M ogła­
bym  terźz rozm aw iać z mo-niti i p rzy n a j­
m niej m e nudziłabym  się tak strasznie, 
jak teraz, w godzinach, gdy m ąż siedzi 
w biurze.

KO K O K O C i l r  KAKCEKl
—  W icsz eo , tatusiu ... nasz profesor 

poeluba mi się te raz  bardzo.
—  Cieszy m nie to,
—  I... dhitego dzisiaj zostałem  o go­

dzinę d łużej w klasie.

M L  JE C O  KŁOPOT.
— Kadzę, niech pan od nikogo m e p o ­

życza p ien ięd zy ; 'łużyczanie przysporzy 
tylko trośki

—  Co to szkodzi, jak się mm będą 
troszczyć i m artw ić W ielki .'kłopot

—  L udzie gdzie się pchacie?  P rz e ­
cież to tu na dole się pali!

X ogłoszenia X

m - D Y K T Y
K L E J O N E

o w y m iarach  1 2 0 X 1  55 ® i 1 2 0 X 2  0 0  ni 
o o le c a ją  po c e n acn  k o n k u ren cy jn y ch

M i GELBEkG
IN T E I.K j EN TN A  panna z ukończoną 7 

k lasą  szk. powsz., sierota, „poszukuje 
zajęcia w v'ę<łliniarni lub w sklepie. 
Łaskaw e zgłoszenia pod M. S. do Ad­
m in istracji „D ziennika L ud’.'*

A p t e k a
D . » J a . , a

Purotyńskiegii
plac bernardyński 1 

L i n ó w

KSIĘGARNIA

L U D O W A
poleca; 

„PŁYN prz ciw 
odrnryżeniom11 
,NiAŚC przociw 
odm ożeniom"

Lwów, 

S z a jn u sh y  2.

SAM ODZIELNY b ucha lte r- b ilansistą, ko ­
respondent, z długoletnią p rak ty k ą  b iu ­
row ą najznaczniejszych dom ów  han d lo ­
w ych, poszukuje zajęcia. Łaskaw e zg ło­

szenia do A dm inistracji pod „K aw ale r1*.

KOKQJ z u trzym aniem  lub bez do w y­
najęcia. osobne Wejście, hotograf, ul. 
Łyczakow ska 1. V).

KASZELJHBYPKE, katary
d r ó g  oddechowych

leczy  sk uteczn ie

SCJLFaCCI.
L A O K O U N  

O drzucać naśladow nictw a. -- D o nabycia  
w aptekach.

C e n a  f l a s z k i  z ł .  2 *6 0 .

3uź wjsmo l!!-cie wynanie
Frankowskiej,

Ustawił o lilmpieczenin 
na wypnM choroby
c e n a  9 z ł .  (z  p r z e s .  p-^czt. 10 z ł .)

do  n a b y c ia  

w  f f  S I Ę G A  R N  I L U D O W E J  
Ijv . ó w .  —  S sd a jn n e h y . 1. 2

«~:Tf d

Sprzedaż .-a dogodne spłaty!

M A S Z Y N Y
d o  s z y c i a
BPMOFONY 
R O W E R Y

I  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  t y c h ż e . 1

Przybory do krawieczyzny i robót 
ręcznych 

W łasny warstat napraw

S T .  I H A L I H O N  i S k a
Spółka z ogr. odpow.

Lwów, ul. Watowa a.

C l C I N t N I K  < ) G L <  ) S Z ł C r V :  „
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt.

■* *L lali, ^  ^ ^  JF
szer. 32 m/m. za tekstem , —'16 gr Ckla strona za te k s te m ................................... . . . . 250 — zl.

> * > » 1 | » 66 » ni-desłane , . —'4U ► Pól strony r • .............................. . . . . 125'— >
» » > » » » • » > w tekście, kronika — 70 > Ćwierć str. > » ................................... 65'— .
* * » 1 > > » • » po kronice . . -• '66 > Jedna ósni* strony za tekstem
* > ł » » • » » » n# 1 -B*ej sir. . • ■ 80 » 7- 0 » ;i pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . 60 0 — »

O g ł o s z e n i a  z a m l e j a o o w e  25J/0 d r o ż  jJ.
1

S e o a tlo r  0{l|)OwiB.lzi(,ln,: JU U A .N  R K C H LE W SK I. — Druft. L u ..  .Spóldz. I o w  W y j1 Lwów, ul, Sopiuhy 77 Tel. 4-9fi.


